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Mrag Re-jakcyl: Kijów, Kres czatyK 38, Tsljfos 2*54 
Ad Kiiistr. > Bruk. Polskiej; Kilów, Kreszczatyk 38, Tal. 1572

ftęk optu ów  R e d a k c j a  n i*  z w r a a a .
R ed ak to r  p r z y j m u i c  od 12 — 1. S e k ra ta rn  ort 6 - 
A d m lu ls i i  a e y a  o t w a r t a  od  1 0 —4 po  pot. i m  ( i~ 8  

w l*«uor*m .
°g  io tior la  pnyjBiuja «lę do yodoiny 6 « I k b *»

K U O W S M

gnliicc. Ifin . pól roci. rocznie
kroan iu cratat W  ir ą ju  ! .— 3 .— 6. — 12 —

,  Za g r a n ic ą  1.50 4.b0 9 .— 18.—
l a  zulanę .n r e t a  30 kep.

OGŁOSZENIA: Za w iers : .  p e t i to w y  lub  Jego  m ie jsce
p r r e d  t e k s t e m  40 kop. p ie r w s z y  i 20 kop. k a ż d y  na­
s tę p n y  r a s ,  z a  t e k s te m  2C kop. p ie r u  sWf i  10 kop. n a ­
s t ę p n y  r a i  z aw iad .  ż a to b r*  p u 40 kop. W  ru b ry c e

FISSO POLITYCZNE, PPilŁICZM  I L F t t f i i t m

,Ni >( e s ian e*  w ie r s z  p e t i to w y  lu b  J e g o  m iejsce  1 ib ,

Numer pojedynczy 5 kop. 
F r t n m a c m t t  1 ogłoszenia przyjmą)* 

Administracja.

Redakcya,
£kfiministracTfa „Dziennika Kijowskiego" i „D rukarnia  Polska"

  zostały  przeniesione na — -
K re szcza tyk  pod Ns 38 w  p o d w ó rzu .

D-iia 10 listopada r. b W pierwsza, rocznicę śmierci

. t P.

:Ss„Izaak Szwarc. ^ 99 PADÓŁ
I Sm i l  wprost gma- 

l  i JUL chn kon trak­
towego

M A R Y I  z Boclieńskic!) N E Y M A N
ońbędi e s i ; k<. ścięło  .4w. Ale! s '. dra o podzmio 10 i n 'i ż-.łobne

| n U io iea st•*(),’ n a ’ którs n d z ln  •. zmarłej zaprasza krewnych, przyjaciel j 

i znajomych. 2019-1

Stały Teatr Polski
Km |   ̂ | | |  gj

Sala Klubu „OGNIWO
W  niedzielę dnia /-go listopada r. b.

POPYCHADŁO U

s taka m icsrezińska z tańcami w 5 aktach J. Szulkicw icza.
Reżyser A . S t a n i e w r s K i .

W próba'h: »N iutar R loty sprzodaio Księgarnia W. I d z i k o w s k i e g o ,  
K r e s z c z a t y k  N p  3 5  t e l e f o n  N r  8 5 8 ,  a w dzień przedstawienia K a ­
s a  > O g n . * ~ <  od g  .dz. 6 wieczorem  do końca przed la» leniu; w niedziele  
i św ięta  kęsa >Ogniwac otwarta od 11 ej rano do 2-e,i po po.ud iiu  i ou grdz. 
6-oj do koń .a przed stiw ioa ia . Wstęp do lokalu klubu dla wszystkich. 20005

T n a f  N  ■ l i i n i c l r i  D y r e - t c y a  S .  B r y k i n a .  Dziś dn a 7-go 
1  B o I P  m i C J S n l  w połudn e po cenach zniżonych ►Aitfw*. 

P  .p?a'Ok o g ed /in ie  12 i pół po poi. W ie  •zerem . F a u s t ,  (z n. ca W alpur­
gii) i B - i l o t  n a p o w i e t r z n y .  Początek o godz. 7 i pół. Dm a 8-go l-s?e  
ogólno przystępno przeistaw ien ie po cenach zniżonych > C a r m c u < . D nia 9 
1) C a n i o  - r a i ,  2) Tańce z nocy W alpurgii i B alet napouiHrzojr. Dnia 10 
na rzecz K jow T-w a n iesien ia  porno y biecntm  pomrenik. lekarskim, felczer  
k m i aknszerkoia > R u s a łk a c .  l in i i  lt -g o  na rzecz T-w a niesienia pomocy 
b:edn. such itn. żydom m. K ijiw a  > T a i t n h a U s e r r .  P iloty  nabywać można, 
r o zp o częta  sprzeb*ż b 'etów  na piorwsre c t ry przedstaw. cp. 'Z y y f* * jd «  
(2-gi dzień > f t c ;ś - e n ia  N ibe)ung6w«).

T e a t r  d r a m a t y c z n y  D,re( ^ i ! 5 " 5.n,na
D jiś dnia d. 7 dwa j rzedstawlon.: w pałudnie na rzerz T-wa niesioDia pomoct 
n'ezatiiOż. ucten com Gimnazyum Padolskiego W o a e l i  B i e t u g i n a *  Ostrów^ 
M iego. P oczątek o g. i pp.: w jęzorom  1) i Ś w i s t y  g w j«  w 3 ch a»t., )
i Ż t y  d u c h  i i ł r t a  f i g l e ,  w 2 akiach. Początek o p azinie 8-ej wieczori a,
W  p o c ie lz  tiłek dT. 8 g i  po raz 2 gi > P a n n y  *  l e t n i s k  c (P ensicu  ira d cz  
vousj.
  u-  ' -.ii-i. —  i i- i" » i-  i.

S a l a  k u p i e c k a  W  n iedzielę  d 5 grudnia ic b -d z ie  się

K55EL-A-W ialeewoj
To z . i e s  o gndzinio 8 i  pól B ile ty  cd godsiny 10 do 3 i 5 — 8 wieczorem  
w is ięz a rn i W ład. 1 łu k o w sk ieg o , ivreszczatyk 35. 20333

T C f i - P  „ S o l O l r - C C I W ” .  j .  DUWAIN*”T O R C O W A

Dziś dnia 7-go listopada po raz 2-gi

1) „Samson i Dalila“ '" .T .“ dr  2)
-«■: „Kartka z romansu"
B C r sie u ie r . BoLhowskoj, Dawan-T^rcow. K uzuiccow, L o cn t.er . Reżyser A. 
Sokołowski. P o cra jm  o g. 8 ej wieczorom. Ceny zwyezs.ine. D n ia  8 < gólno- 
rrzysiępne przedstaw, p o  r a i  o s t a t n i  sztuka J Gordiiia >IWi _l a  E f r o s c  
W  czvvartak dnia 11-gJ listopada po raz 4 -iy  / H e n r y k  N a w a r s k i *  
w 5 -ciu iktaeh. D la prenumoratorów gazely  iK ijow skie W iestic  ceny  
zu zone. W piątek dnia i2 -go  listopada benefis Uf J u r e n i e w e j  * E r c »  
i P s y c h e ,  w (5 iu obr. W .‘mbotę dn a 13 na rze:z Pogotowia U lunkowego 
m. Kijowa . F e b r . .  H u z a r s k a  W n, dz ielę  ania 14-go po cenach zim 7- 
nie . ńizoDjch >P a n n a  p o s a g u c  w 4-cli aktach O-tn.w. ki' go. W pró
V,vch: : .T .  n p a <  J. Słowackiego. > S z * i o n y  d z i e ń  a l b o  w e s e l e  
F ig a r a K u m e d y a  w 5 akt. Beaumarche. B ile ty  na p .w y ż  ze przedstaw ie­
nia n a ly w a ć  mozua w knsio teatru.

S A L A  K L U B U  K U P IE C K I E G O .  W" w torek dnia 9-go listopada  
I f f l t i p p p T  so listy  K rólowej Rum uńskiej, znanego pianisty  
n U i t u L n  I Laurę*la Paryskiego/ K onserwatoijum .

J e r z e g o  B O S K O W A .
t o p f a .  b ile ty  w księgarni WTł. Idz;kowskiego, K reszczatyk 35. 2C2G1

sztuka z repertua­
ru teatru >Ka*ba-

A

C yrk g -c i JY ikitiiych
Głmach Cyrku Hippi-Palacw). 20172

P / i ś  dwa sr ią ie cz n e  prz dsiaw. w p o ł u d n i e  po ce 
nacli zniżcnycli, spncyalnie dla dzieci. Początek o g 
2-ej. Prcgraw złozony z 3 o d d z , na zakończ. Komiczna 
piiitom ln«. W k c z o r e n i  o g. 8 i pół w iclk io  przed­
staw ienie. W jsiępy  znakom, artystów i artjst Oslatnie  
m w o sci cyr. zsgrrn icz. 1‘czetln . europ., znakomitości.

Teatr MIANOWSKIEGO. d z i e c i  i m ł o t f z i e ż y /

4 -c h ,  7 - i u  i 9 - iu  la t  
Roberta, Karola i Ottona Szmlafów* ^o60; ^
Ud G go do 12 go list p 'd i  od godziny 5-oj w dzi(;ń z. udziałem  w ielk iej or-

M ,* * - Ostatni tryum f ftewje kur-
skie. Tygodnik Patha. Triko zakochane r«a
K ad program występy dzieci artystów: Roberta, Karola i Ottonn S z m i d t  ó w .

Lie yta cya
siwego bydła ukraińskiego, liS

“ h m  od B- J przy Ca- 
U .  III* krowni U /ie , st.

„Ns.jwi;kszy ikbj towarów M y c i  i  Kijowie. 18963

W  o d d zia ła c h ;  m eblo w ym , w e łn ia n ym  i sukiennym 
o l/zym ano w  w ie lk im  w yb o rze  to w a ry  se zo n o w e .
Przyjmowanie obstalunków -  

na ubrania męzkie.

Do nabycia w księgarni K. Szepego  
pcezye K s a w e r e g o  G l i n k i

S e r y a  I I . .P.I943

^Hotel /  r a n ę o i s
w  K IJO W IE .

Świeio odnowiony, pierwszorzędny hot* 1 poisk-j w Kijowie w najruchliwszem  punk­
cie miasta, \is ;i-v is  m iejskiej opery, liczący 120 w ykw intnie i stylowo um eblowa­
nych apartam entów  i pokoi. Światło elektryczne, winda, bogata czytelnia, W rite and 
read roora, kawiarnia, olbrzymia sala o 15 bilardach, restauracya, kuchnia pierwszo­
rzędna; usługa wzorowa, telefony, wan iy, pov<óz w iedeński na wszystkich pociągach, 
samochody i wszelkie udogodnienia dla JW . Pp. przyjezdnych. Hotel cieszy się szcza 
gólnymi względami J W. Pp. ziemian. — ~  Właściciel F r a n c i s z e k  G o ł ą b e k .

99

T-wfl Wzajemnego Kredytu
S A IH & P G M O C ”

w  K ijow ie
w y łc n y w i w iz e lk o  czynności w zakreo bankowy wchodzące:

P r z e k a z y  m ie js c o w e  i za g ra n ic zn e *  
Incasso  w e k s li  i z le c e ń  na w s ze lk ie  

m fej-jcow cści.
A s e k u ra c y a  p u A ycze k  p re m io w y o h . 
P o t y c z k i  pod z a s ta w  p a p ie ró w  procen^ 

to w y c h .
Z a l ic z k i  pod k w i ły  ko le jo w e , k w ity  t r a n ­

s p o rto w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o sa m e n ty  i i. p.,
iak również

W y d a j e  p o ż y o z k i  p o d  z a s t a w  rc b u A a , n a ­
r z ą d z i  p d n k x } b h ,  m a s z y n  i w o g ó l e  i n a . e n -  
t p r z a  g j ł i p o d a r c i e g o .

ATrói. S ttrądn : Kijów, ittBtytuera N r 4. 
Adres lelcgraf/czny: „ F ia m V  Kijów.

16641 T elefon N r 2 3 - 4 9 .

#

Fortepiany i pianina

J. BI  ii i h n e r
w  L IP S K U

nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach 15-lom a p i e r « f » « e m i  
nagrodami edzDłczone zo::,ały w roku bieżącym na wszuchświstowej w ystawie  

w Brnkseli p i e p u f s z g ^ n u g p o d ą  Grand Prix.

J .  I C e r n t o p f  i S y nWyłączna 
reprezentacya

w  K i j o w i e ,  K R E S Z C Z A T Y K  N p .  3 3 . ] 9935-.

Niniujszem  n a n y  Lonor z»\viad /n ić Szanowną naszą k lientelę, iż w yłącz­
ną reprczontacyę na K.aj RoR dniowo-Zachodni fabryki pługów, kultyw aio- 
rów. bron, w ypielaczy i obsypników

„Wierzbnik11
poleciliśm y Dom oTi IIand'oeem u

„Warchałowski i S-ka“ fKijoi.
O c»cm zawiadam iając Szanowną k lien telę  naszą, prosimy o zwracaoi*

; ę z zamówieniami do powyższej firmy.

Z poważaniem „ W I E R Z B J S T  l K ‘‘
Fabryka N arzędzi Rolnjczych  

20301 I. Szczygielski i S-ka.

Biurc Porad Prawnych
K. Maciejowski 5 % JfS fS ffe  k % /* /..os.

F u n k c j e  B i u p a :

1) Opracowanie umów, nstnw rozma- 
uych Towarzystw, spółek, Domów Han 

dlowych etc.

2 ) It. formaoye i wiadomości o stanie 
spraw w urzędowych i prywatnych in­

stytucjach w K ijow ie.

Osoby, żą4ająro inlurm acyi, dołączają na odpowiedź 3 rb. 20035

DOM B A N K O W Y 20325

R 'So-
wego
wc , majątku Manije- 
w ic-, odbędzie się

20336

 „ dnia 21 —  22
Ś u c h o l c s y  P - - ? ♦  j ) .  t

Remiza Marcina Ruszkowskiego,
B u l w a r n e - 4 l u d p i a w s k a  N p  IF .  T e l e f o n u  1 0 5 8 .

W ynajmuje k a r e t y ,  p e u r o z y  I p e e r e z k ń i ,  m iesięczn ie  1 dzienn .e, n& spa­
cery, bale, śluby i pogrzeby. N a ządanio angielskie zaprzęgi, 

z a d a i  I kupnoa k e n t ,  p e w o z ó w ,  u p p z e k y  I U b e p y l .S p r z s d l

Nasiona buraczane
patunku „Klein WanziebenM

własnej pr dukoyi majątków B i a ł o ^ C e r k i e w s k i c h  ■ O l s z a ń -  
i c h  J .  W . h r a b i n y  M a r y i  B r a n i c k i e j  sprzedają s ę wry­

t ą  c z n i e  w  g ł ó w n y m  z a r z ą d z i e  d ó b r  w  B i - i ł c j  C e r k w i
p. t B>a'a Co.kiew, gub. kijowska. 20139

D. Mierzwiński i S-ba
K r e s z c z a t y k  2 7 ,  t e l  1 8 6 4 .

W szelkie opera yo b ick o w e  na r.a^d'.g dn;ejizych warunkach. W yrah a t ie
i reslizK cya p< tyczek w b ir ,k v h  ziems/iicli.

-----------------K U P N O  i S P Z E D R Ż  M A JĄ T K Ó W . Z ł I

D zia ł  r o ln ic z y  k o m is o w o  * handlow y.
Narzędzii i maizyny rolDiczo. Nawozy szlucz. Pn.-y i przybóry to bniczno-rolnicze.
" T : . . T  KUP N O  i S P R Z E D A Ż  N ASION. T V
W yłączno przedstaw ień lstw o na Kraj IPcł.-Zach. pługów renomowanej fabryk

„JAN ZAWADZKI i S-ka”.
2 - g o  s t y c z n i a  1911 r .

C ' g g n i e n ' ' e  5 .  p r e m i ó w e k  p i e r w s z e j  e m i s y i .

Kantor
i z e r s k i  jlS. ł̂lperina v  Kijowie.

20140 K r e s z c z a t y k  19 , t e f e f .  12-18.

Sprzedaż biletów pierwszej em isji z zadatkiem  od 30 rb. 
W ygrana z chwilą zapłacenia zadatku należy do nabywcy 
preralówkl. Szczegółowe w arunki wysyłamy bezpłatnie.

FOTOGRAFIA

f [ .  d e  t a

K ijów , 
K r e s z c z a iy k  2 7 ,  telefon 1 9 - 8 3 .
Podaje do wiadomości, ż e o d d n . 5 go 

września w niedziole i św ięta  o- 

twąrla 'od godziny l i  ej do 3 ej 
po południu, zaś w  doio powszed­
nie od godziny 10 rano do 5-ej po 

pułedaiu. 19515

Lipki, 20160

m ie s zk a n ia  u rz ą d z o n e  
z  w ie lk im  k o m fo rte m .
E iektiyczne ośw ietlen ie, windy, odpy- 
lacze (Vaccum) sofy, wspania.'e urzą- 
dion ie, stajnie, garaże i w szelk ie wy­

gody. Pozostają joszcze niezajętc:
l  miesz. 8 dużytli pokoi ze

staj. lub garażem Rb. 44 00 
1 .  6  dużych pokoi 2.5t.O
1 .   ̂ „ 1 .6 0 0 -1 .8 0 0  
5 .  5 . po l.OOo

L u te ra ń s k a  32,

dom Mozerta i Kirhejma.
Salon 51a Dam

k A i k o l a j o w s k a  3 .
Przyjmuje w szelk ie obsialunki z 
włosów po m ożliw ie nizkich cenach. 

Z uszanowaniem

19803 Andrzej.
B y ł y  w s p .  f i r m y  A n t o n i .

P r z y jm ę  z a r z ą d  20298 
w ię k s z y m  m a ją tk ie m .

Adres- poczta L ubieniec gub. M ińska. 
Majątek Ciochowa, Karol L eźniski.

Oo sprzedania rąk folwark
sto d i-s ięc in  z budynkami. Oferty st. p 
Steblew, Szcude”ówka kij. g. Pcrtnem u.

20312
O o c b o i T o w y  i n t e r e s  w  O d e n i e .
ó powodu wyjazdu vił śc ic ie la  pilno 
do sprzedania hutel pio'wszorzędoy, 
tawny, ynany 78 swych dod .tu . siroo, 
dirze: cijań., słoTba po-ska, w centrum  
miasta. Szcregóły osobUcie lub listow ­
nie: O iesa , Puszkińska 28 m. 2, od 2

20254Otwarta
W Y S TA W A  ORYGINALNYCH MODELI

pierwszorzędnych paryskich firm:

Paąuin, Doucel, Drecotl, Cailot 
Soeur, Pcire, Martial & Armand

W m a g a zy n ie

J. A. Szancer
u l .  M i D c o ł a j o w s k a  N r  fi  d o u  w ł a s n y .

K i j o w s k a
A r t i e l

■ga
S t o ł e c z n y c h  J u b i l e r ó w
Wokasiu1.tL

M agazyn i pracownia — Kijów, K reszczatyk N( 27 w podwórzu 
(tim  gdzie taalr S trem era).

Brylantowe, złote i srebrna rzuczy w łasnego wyrobu, gotow e i 
obstalunck. l 98Gi

Z d n i e m  l - g c  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  w Kijów e przy ni. M aryinakc-Bla-
gow ieszczeńskifj Nr 133 m. 11 została otwarta filia biura

n iw
1o sprzedaży na raty najtozm aitszych wydswLictw  rosyjskich 1 n a stęp u ją ­
cych rolskicb: T o w .  A k c .  S .  O r g e l b r a n d  S - w i e c ,  > G e b e i h n e r
i W o l f t i ,  >G« C e n t n s r s z w e r  i S - k a - ,  >E. W e n d e  i & k a c ,  »L . K u ­
l i k o w s k i e ,  >H A l t e n b e r g c  i in. 20216

m a g a z y n  i p r a c o w n i a  “ f

R .  F  r  e  p  o  n  t ”
Przenicsiooy został z Mlkołajowsklej Nr 4  n a  K r e s z c z a t y k  3 5 .  

U P R Z Ę Ż E  angielskio  i ruskie, siodła, kufry i rozm aite wyroby ze  skóry

9 9

G R A H O F O S i y

Patefony i w lepszym  gatnnku płyty w n a jw ię isz jm  wyborze po cenach u- 

miarkcwanycL poleca skład głów ny instrum entów m nzyczujch  i nnt H. J .  

1 IN D R IS L K , K ijów, Kreszczatyk 41. F ilia  w Bakn. 1345g

Dr Czerniak i - i
S y f ,  wen., m oczuplc. ispee. kur. strict. 
m en płc.) Y jszyst. spec. tyos.knr. Od­
dziel. ló z ia .  .*11118

Konie wierzchowe [i taprzę-

Buhajkt śijfe;:
daje Jan D rzew ieck i, maj. Strzyzaków, 
st. kol., poczt., te legr. D r a t ó w ,  gub. 
kijowskiej . 6152

(I i ł  pn. 20333

Potrzebny lekarz fabryki ^cukrn
Wiadomość o warunka"h w miejscowym  
Zarząd* e, poczta H olendry, Zaliwań- 
szczyzna. 20164

Warszawski zakład dla zboczeń 
mowy D-ra OLTUSZEWSKiEGOl
(P ięk n i Nr 13). Przyjm uj} chorych, 
dotkniętych j ą k a n i e m ,  bełkotaniem  
mową nneową oraz niemotę 20*21

5, 6, 7 j 8 pokoi. P la c  M ikełsjowski 
J.ś 4 19918

Ne**vi pod Genuą R i w i e r a  w ł o s k a
»Dom Polskie  

STANISŁAWY CZAJKOWSKIEJ
W illa M a r ę a n o ,  C*poluugo i7  r C 
grodem nad sin iem  m or/em . Pokoje  
s łm eczne ,  duża, ogrzewane, z całkowi 
tam uirzynaniem . iśiiadan ę, cbiad z 
5 dan, kulacya z 3 dań. Polskie p .-  
i l s ,  dzienniki;  wanna, e lek trjczność  
Ceny umiarkowano. 20265

1-a  lecznica dentystyczna
3 9  K r e o i c z a t y k  3 5 .

przy leczn icy  c h i r u r g .  16268

Sr. JKed. ] .  JKakowski VTC\T
chirnrg. we wias. lecz. M. V 'iodz. ->36. 
9 -1 0  i 4 —  6 pp. tclef. 26-92. Przy  
lecz. gab/net cystoskopiczny. 13911

D-r J. Fudakowski
przeniósł się  na W łodzim ierską 4£ A. 
(P lac toatralny). C h i r u r g i a ,  u r o ­
l o g u  od g. 4 - 5 .  T elef. 2766. 19397

n ia t r in h  Fanduklejow ska 6 .
U lC ll lu l i  N ajw ięk. i najlepsisy wybór

Pocztówek
Grawiur i Papeterie.

19625

Kamieniec-Podolski
Prenum eratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowski
p rzy jm u ją :

p. P ru s in o w sk a  ( S k ł a d  fo to g ra f iczn y )  

i Księgarnia Polska 

p. S a n i t f y c z -K u r o c z v c k ls g o .

D la ndostępnlenli prem rm euL <Dzien- 
nika K ijow siiego»  nabyr.t na warun­
kach najdogodniejszych książek, nie­
zbędnych w la za y m  domu p o ls lu r . po­
rozum ensm y się  t  wyaur czm? 1 odstę-

pajemy

p o  G e n i e  z n i ż o n e j
wyłącznie tylko naszym  preozmeratoroKi

Dzieje Polski
3-ra Feliksi Konscznego
2 tom y, 80 ilustracTi H inicza duża ma- 
p» P olsk i s  podziałem  na województwa  
Cent. d ia  prenumeratorów <Dziennika  

KiJowsFifcgo»:

Rb. 1 top. 401 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze).; |  (w  oprawie).

N i prow lncyę wysyłam y ca galiei u .:e o  
i dołączeniem  kosztów [  r w  w n

N o t a t k i  i n f o ^ m c o j j n a .

G .unattyka w P. T. 6. n ie to ir
lek. Chłopcy do 14 lat: 5 -  \  pow yi 
I ł  lat 6 — 7; druhm ię 8 —9: druhów 
sjirsi 9— 10. Wtorek:  pan ienki do : 
lat 5—6; drnhiuie 6— 7. druhowie mło 
si 9 — 10. Ś roda : Ćwiczenia dowol 
9 — 10. Czwartek: Chłopcy do 14 1
5—6; chłopcy puwyżej 1 4 l a t 6 —7; dr 
hin ie 8—9; drnhow it s izrs i 9— 10. P i 
tek: Panienki do 14 la t 5—6; druhu
6 -  7; drunnwie młodsi 9—10. N'“ de  
la: Ćw iczenia dla gości 10— 11 z rana.

Tarzęd Związku Równouprawnić 
Kobiet, Kreszczaiyk 5 m. <o.



D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr 291

l Ksmisyi wtorkowych.
Petersburg, d. •? (16) listopada.

Dwie kom isje w pałacu Taurydziuffi, 
k tóre decydują obecnie spraw y żywo nas 
obchodzące, odbywają swe posiedzenia co 
w torek. Tak i wczoraj obradowała podko­
m is ja  „Chełmska" nad szczegółami wydzie­
lenia Chełmszczyzny, i kom isya samorządo­
wa nad projektem  samorządu miejskiego 
dla Królestwa Polskiego.

Jak  to już telegrafowałem, całe posie 
dzenie wczorajsze podkcmisyi „Chełmskiej' 
było poświęcone niemal wyłącznie sprawom  
szkolnym w przyszłej guDem iu W iadomość 
telegraficzną uzupełnić należy.

Postanowiła przedewszystkiem podko­
m is ja  skasować w obrębie Chełmszczyzny 
art. 3021 Ustawy o zakładach naukowych. 
A rtykuł ten zezwala, jak wiadomo, na w y­
kład ję»yka polskiego w szkołach m iejskich 
Królestwa Polsn’ego. Dniej, postanowiono 
znieść art. 1674 tejże Ustawy, głoszący, że 
w niektórych g im nazjach  i pro»fmnaz.yacb, 
za sg, idą m inistra  ośyyiaty, może istnieć (fa­
kultatyw nie) wykład języka polsKiego. Znie­
siono, dalej „uwagę* do art. 3742 zezw ak 
jącą na wykłady w języku polskim (z wy 
łączeniem niektórych przedmiotów) w szko­
łach prywatnych, niekorzystających z praw 
rządowych, a ponieważ nieomal oaie obecne 
prawodawstwo, dotyczące szkół pryw atnych, 
właściwie mieści się w owej „Uwadzejf, prze­
to skasowanie jej dla Chełmszczyzny równa 
się zniesieniu całego szkolnictw a polskiego 
w nowej gubem ii. Nakoniec, postanowiono 
znieść uchwałę Kom itetu Ministrów z dnia 
6 (19) czerwca 1905 r., w ydaną w rozwinię­
ciu puuktu 7 ukazu z dn. 12 (25) grudnia 
1904 r. oonośnie do Królestwa Polskiego, a 
to mianowicie w punktach następujących: 
1) zniesiono dla Chełmszczyzny p rzepis, sto­
sujący się do Królestwa, a głoszący, że w 
zakładach naukowych okręgu w arszaw skie­
go powinna istnieć dostateczna ilość godzin 
wykładu języka polskiego, przyczem  wykład 
tego języka w szkołach początkowych oraz 
średnich zakładach naukowych po winien się 
odbywać w języku polskim oraz, 2) zniesio­
no również przepis, w ym agający, ażeby w 
szkołach jednoklasowych początkowych i w 
pierwszych klasach pozostałych szkół po 
•zątkow ych, próez języka rosyjskiego, posil 
kowano się również językiem polskim przy 
wykładzie arytm etyki.

Dokonawszy tylu zniesień, zabrano się 
do rozszerzania na gub. Chełmską innego 
praw odawstw a. Rozszerzono, mianowicie, na 
powstać m ającą gubernię zastosowanie art. 
3516 Ustawy szkolnej. A rtykuł ten głosi, 
że wykłady w szystkich przedmiotów w szko 
łach ludowych „połudmowo-zaohodniego k ra ­
ju* odbywać się m ają w języku rosyjskim.

Znamienne je s t, iż nie tylko rozsze­
rzono na Chełmszczyznę wyżej powołany 
przepis, lecz osnowę jego odarto z „uwagi* 
3-ej do art. 396, a dopuszczającej w formie 
w yjątku do aft. 3516, w razach wyjąt.kc 
wycb, wykład języka polskiego—słowem, za­
stosowano do Chebmszczyzny prawodawstwo 
gorsze od praw odaw stw a istniejącego w tej 
m itrze na l^ tw ie i Rgsi.

Załatwiono się dość szybko z caią spra­
wą, dotyczącą szkolnictw a na Chełmszozy- 
źtne. Uchwały zapadają dość, niestety, szyb­
ko, łfo październikowcy już  bez żadnych o- 
gródek opowiadają się przy nacyonali stach, 
lewica jakoś przycichła, pozostali więc wła­
ściwie w energicznej opozjcyi jedynie człon­
kowie Koła Polskiego.

Natom iast inaczej rzeczy się mają w 
kom isji rozważąjącej projekt sam orządu dla 
m iast Królestwa Polskiego. Tu—o dziwo!— 
prof. W iazigin, skrajny prawicowiec, głosuje 
wespół z lewicą przeciw rządowi w spraw ie, 
k*órą rząd uważa za tak zasadn iczą ,* iż go­
tów z jej powodu cały projekt cofnąć. Cho­
dziło, m ianow ;cie, o to, czy przewodniczący 
rady miejskiej m a być n» tern stanowisku 
zatwierdzonym przez władze adm inistracyj­
ne (jak tego żąda rząa), czy nie. Uchwalo­
no negatyw nie, wówczas zaperzony przed­
staw iciel rządu, obecny na posiedzeniu, o- 
świadczył, że komisya unlemożebnia rządo­
wi wprowadzenie projektu.

Wogóle z projektem  tym idzie jakoś 
niesporo. Patronam i jego są n i b y  paździer­
nikow ej, ale nie biorą się zgoła energicznie 
do pracy, raczej temporyzują. Prawica, zda­
je  się, radaby, istotnie, „uńiemożebnić* rzą­

dowi przyjęcie projektu, a lewica (kadeci 
zwłaszcza) widocznie postanowili sobie z pro 
jektu tego uczynić teren do debafów „pryncy­
pialnych* Ziłaszają się przeto n a ' posie­
dzenia dość licznie, lecz, nie wierząc zgoła 
w to, ażeby dzisiejszy rząd reakcyjny cokol­
wiek pożytyczrego chciał i mógł urzeczywi­
stnić, rozprawy tocrą zasadnicze ex re pro ­
jek tu , uważając, że tym  sposobem torują 
sobie drogę Jo reform sam orządu rosyjsk e- 
go w przyszłości.

Oczywiście, niezadługo wytoczą „pryn­
cypialną" sprawę żydowską. Już wczoraj 
przy Dyl na posiedzenie kom isji „sam wódz* 
p, Milukow, który nigdy na żadnych komi- 
syach nie bywa. Spodziewał się debaty w 
„palącej" sprawie żydowskiej. Oczekiwania 
go zawiodły: Jyskusyę tę oaiotono do przy­
szłego wtorku.

Strzały już padły. Diiś naprzykład p 
Dubrowskii w „Rteczi* odpowiada na a r ty ­
kuł p. N usbaum a, zamieszczony kilka dni 
tem u w „Kuryerze W arszaw skim “/  a w k tó ­
rym  autor zwraca się dorosyan, by się ,. nie 
m ies/ali Jo naszej spraw y, nas obchodzącej. 
Ale jeżeli^ „pryncypialność" obowiązuje wszę­
dzie, powinnaby, co praw da, bardziej dążyć 
do zniesienia „linii osiedleńczej". A w ka­
żdym razie nie powinna sobie ze sprawy, 
która m o/e być realną sprawą, czynić sobie 
teren  d« zasadniczych sporów, śród których 
sam a sprawa znacznie spóźnioną lub zgoła 
pogrzebaną być może. H.R.

Petersburski korespondent <Nowej Gazety* do­
nosi, że na zebraniu wszystkich posiow poissjeb zaró­
wno do Dumy, jak do Rady Państw a, zapadło postano­
w ienie, że w sprawio udziału 'żydów w samorządzie 
Koło P olsk ie  w inno się  ośw iadczyć za zupełnoin rów­
nouprawnieniem  narodowości i  wyznań i że przeto po 
żasadniczdj d ek laracji przeciw ograniczeniom winno 
stanowczo głosow ać przeciw  knryem.

Wielkie reform y  
w Anglii.

W śród niezm iernie trudnych  warunków 
zebrał się dnia 2 (15) listopada parlam ent an­
gielski. W szystkie Wielkie sprawy, od roku 
na portądku dziennym  postaw.one, nieroz­
wiązane: reform a izby wyższej, piawo veto 
lordów, autonomia Irlandyi, reform a celna, 
budżet na rok 1910. JJ, uchwalony dopi ro 
w drugiem  czytaniu, lecz niezalatwiony 
w trzeciem czytaniu, wszystkie te wielkie 
sprawy, od których zależy przyszły rozwój 
i potęga państw a, w strzym ane. Gabinet libe­
ralny, oparty na większości, w której naro­
dowe Kolo posłów irlandzkich je s t ważnym 
czynnikiem, musi się liczyć z żądaniem 
Irlandczyków udzielenia pełnej autonomii 
Irlandyi. W obozie konserw atyw nym  naj 
zupełniejszy chaos. Hasia ceł opiekuńczych, 
wprawdzie stale przez Cham berlaina i pro- 
tekeyonistów podnoszone, w roku pomyślnej 
konjunktury ekonomicznej nie pociągają mas 
ludności, w ielka drożyzna śroaków żywności, 
panująca na kontynencie, hołdującym  pow- 
sztunnie wysokim cłom wchodowyrn, nie 
może robotnika angielskiego na wyspie za­
chęcać do naśladowania przestarzałych wzo­
rów system u cel opiekuńczych i polityki 
protekcyjnej. Ostatnie wybory uzupełniają­
ce w okręgach przem ysłowych W aldhanstow 
i South Shields przyniosły zwycięstwo libe­
ralnej myśli. P rogiam  reform y taryfy cel­
nej przestaje być popularnym , tak, *e kon­
serw atyści na tym haśle wyborczym nie 
mogą m i  polegać i liczyć na zwycięstwo; 
pozostaje już tylko hasło utrzym ania prawa 
budżetowego, veto izby lordow i hasło więk­
szych w ydatków  na arm ię i flotę dla obrony 
kraju. Alt: i gąbinet liberalny to ostatnia 
ha.l o przyjm uje i oorónę kraju przy wzmo­
żonych w ydatkach na budowę floty „naj­
potężniejszej na świecie" skutecznie w prak­
tyce przeprowadza.

To też pt.wny zw ycięstw a gabinet libe­
ralny grozi ponownem rozwiązaniem parla­
m entu i drugim i wyborami, jeszcze w roku 
obecnym. Tak, jak  slyczniowe wybory, d&jąc 
gabinetow i liberalnem u przy pomocy stron ­
nictwa robotniczego i Koła narodowych po­
słów irlandzkich stanowczą większość w izbie 
gm in, zdecydowały o budżecie społecznym, 
m inistra skarbu Lloyd George a i usunęły 
ten kamień obrazy dla konserw atystów  przez

stanowcze przeprowadzenie postępowego i 
społecznego budżetu na r. i 409/10, tak samo 
nowe wybory <— które jeszcze w grudniu 
bieżącegi roku W jednym  aniu przed świę 
tam i Bożego Narodren a odbyćby się ir.ia 
ły — gdyby znów przyniosły zwycięstwo 
gabinetowi liberalnemu, um nęłyby  kwesiyę 
veta  Izby lordów i m usiałyby ^do"prowadz ć 
do reformy tego przestarzałego ciała u s ta ­
wodawczego.

W iadomo, że sprawa ta miała byćroz  
strzygnięła na konferencyi międzyizoowej, 
która ód. 17-go llpca do ostatnich dni paź­
dzierniki w gm achu parlam entu w W est- 
n iństerze ooradnwała. Brali w niej udział 
członkowie gabinetu Mr. Asquith, Lloyd- 
George, A ugustyn Iii rei 1, oraz konserwatywni 
posłowie z izby gm in sir Balfour i A ustin 
Cham berlain, a z izby wyższej lord Lans 
downe, lord Cr :wo i lord Cawdor.

Podstaw ą obrad tej kom isyi była rezo 
lucya, k tórą prem ier Ascjuith wniósł 14 go 
kwietnia r. b. w izbie gm in, w której izba 
gm in żąda, aby izba loidów uchwaliła,, że 
nie m a prawa zmieniać m b odrzucać ucLwa- 
ły budżetowej izby gm in, wobec innych 
uchwał zaś, powziętych przez izbę gmin, 
może je izba lordów albo zatwierdzić, a!bo 
odwlec, ale nigdy stanowczo odrzucić. Od­
mowna ucbw. la izby lordów ma uPeć tylko 
odraczające znaczenie, aż do chwili, kiedy 
izba gm in tę sam ą uchwałę ponow). Poozem 
ponowna uchwała izby g m n  staje n ę  po 
upływie, pawaogo c/asu ustawą, . N id 
pr/.edłoiono komiśyi między.zbawej projekt 
reformy izby lordów, polegający na zmianie 
nominacyi królewskiej na wybory do izhy 
lordów — która stałaby się, senatem  i  wy­
boru pochodzący m, podobnie jak sehat fran ­
cuski. Po trzymiesięcznycn obradach, po 
22 posiedzeniach, komisya międzyizbowa nie 
doszła do żadnego pozytywnego rezultatu. 
Musiało to zaostrzyć przewlekłe przesilenie, 
trwające już od tak dawna i zmusił j gabi 
net liberalny do zastanowienia się nad 
ostrzejszymi środkam i reformy izby lordów. 
W tej mierze ujawniły się dwa kierunki 
wśród gabinetu liberalnego. J td n i dążyli 
do złamania oporu .zby lordów przez powo 
tanie nowych parów liberalnych przez kuro- 
nę i tym sposobem do wytworzenia liberał 
nej, powolnej obecnemu gabinetowi, izby 
lordów. D rudzy uważają nac.sk ludności 
z dołu za potrzebny i dlatego dążą do roz­
wiązania natychm iast parlam entu — /daje  
się 5-go grudnia — przeprowadzenia wybo­
rów powszechnych p ó j  hasłem reform y U by 
lordów, a po uzyskaniu wjęfcszos u llbejul- 
oej wniesienia natychm iast do izby gruiri 
przedłożenia o wyborach do senatu angiel­
skiego.

Kanclerz skarbu  Lloyd^George rozesłał 
na dwa dni przed zebraniem  parlam entu 
angh-Ukifgo do dzienników pismo, które 
brzmi, jak ultim atum :

— „Napróżno używaliśmy wszelkich 
środków pokojowych, aby na drodze wza 
jernnego z lordami porozumienia zapewnić 
wszystkim obywatelom \V. Brytanii lówne 
prawa polityczne. Teraz jestism y zmuszeni 
do podjęcia walki. Odrzucamy pretensyę 
600—„tory—pcerą* jakoby oni byii urphzń 
nymi prawodawcami, odrzucamy pretensyę
600 ludzi, którzy chtą decydować o losach
45 milionów swyeh współobywateli, a wszy­
stkie dążenia do reformy, do wytworzenia 
dobrego rządu, depcą nogami*.

D rugi członek gabinetu liberalnego, 
me tak już radykalny, jak jego kolegą keg- 
clerz skarbu, um iarkowany m inister wojny 
Haldane, wypowiedział w W arrington  prŁcd 
pablicznem zgromadzeniem mowę, w której' 
oświadczył, że stronnictw o liberalne u u s i  
całemu narodowi przedłożyć sprawę reform y 
izby lordów do rozstrzygnięcia Odwołanie 
się do wyborców stało się konieczną i pilną 
potrzebą. Naród rozsUzygule o suprem acji 
izby gm in i o prctensyach izby lordów.

Prem ier liberał nego gąolueiu mr. 
Asquith określił stanowisko swego gabinetu 
w mowie, wypowiedzianej jeszcze przed o- 
droczeniem parlam entu, kiedy przedkładał 
izbie gm in rezolucyę o zniesieniu veto izby 
lordów. Powiedział wtedy: „Jeżeli lordowie 
naszej polityki nie uznają, jeżeli jej naw et 
nie chcą wziąć pod rozwagę, wówczas staje 
się naszym obowiązkiem doradzić koronie 
przedsięwzięcie takich kroków, któreby je­
szcze w obecnej sesyi propozycy“ nasze 
przęmieniły w ustaw ę. Jakie będą słowa 
naszej rady, udzielonej koronie, nie mogę te ­

raz powiedzieć, nie gotowi jesteśm y wycią­
gnąć wszystkie konsekweneye: albo natych­
m iastową dymisyę gabinetu, albo natych­
miastowe rozwiązanie parlamentu*. Ale mię 
dzy ustam i a br*; egiem  puharu nasląpiły 
wielkie zmiany. Zanim rada gabinetu libe­
ralnego udzieloną została koronie — umarł 
król Edw ard VII i wstanił na tron król J e ­
rzy V Śmierć króla Edwarda przyczyniła 
s ę do przewleczenia kryzysu pai lamentarnego. 
Ale po kilku m iesiąca t. obrad, porozumień 
i wyozekiwań nadchodzi już pora stanowczej 
decyzy'.

jeszcze kola konserw atywne chcą prze 
wlec ostateczną decyz ję  aż do chwili koro­
nowania nowego króla w czerwcu roku 
przyszłego, aż do wielkiej konferencji pań­
stwowej — Imperial Cunference, K tó ra  się 
w roku 1911 odbędzie w Londynie, a w k tó­
rej wezmą udział wszyscy przedstawiciele 
autonomicznych ̂ rządów wielkiego św iatow e­
go British Empire.

-Jaż padło hasło wielkie, hasło federa­
c j i  Anglif, już rozpoczęła się agitacya za 
autonom ię na wszystkie strony nauko \o: Ho- 
me rule ah rouna  — już nie tylko Iria.rdya 
żąda swej autonomii, już Walia zgłas?a się
0 autonomię, joż Szkocja  żąda swej auto­
nomii, * konserw atyw ny autonom ista Lord 
Grey, obecr.y gubernator K anajy, w czasie 
tegorocznego pobytu w Anglii u króla J e ­
rzego, osobiście propagował Hoine rule all 
round.

Chwila nadchodzi epokov a.
Kiedy całe Britisb Em pire zmieni się 

na. W ielką-federację autonom icznych krajów, 
to gjępokie przeobrażenie najpierw zego 
państw a na świecie, nie pozostanie bez wpły­
wu pa kontynent, którego najpotężniejsze 
państw a hołdują jeszcze idei centralizacji.

Im perial Federation  może. mieć głębo­
ko sięgające sirutki dla Anglii, ale może
1 z pew nośiią bedzie miała dla całtgo 
s wiata.

K edy przywódca, autonom istów irlandz­
kich, m r. John  Redm onf, po długiej ag ita­
cyjnej podróży y sró d  „Irish’ów“ (ajryczów) 
w Stanach Zjednoczonych powracał z boga 
tym  milionowym funduszem  agitacyjnym  na 
nowe wybory do Oufcensląnd, wszystkie br/e  
g. morskie oświetlone były -gniam i, a lud­
ność irlandzka przyjęła go z entuzjazm em . 
„Nasze Żądania narodowe Home rule dla Ir 
landy! nie znaczą wcale, jakobyśmy chąieli 
.erWać z łącznością państwową z B ntisch 
Em pire, Przeciwnie, jesteśm y nawskroś lo­
jalni wobec Em pire i żądam y utrzym ania 
britisn  Em pire na podstawie lYnpcrial Fe de ■ 
ratton. Owszem, cnoemy na podstawie fe- 
ueracyjnej wzmocnienia prństw a, Nie żą­
damy naw et tak  wszechstronnej autonomii, 
jaką  posiadają samorząd a? i samorządzące 
się kolonie. Jesteśm y gotowi zrezygnować 
z dcleko idącej autonomii i poddać się u- 
chwałom itirlam entu angielskiego central­
nego co do ceł, wo;ska, floty i ćy/lom atycz- 
neńc zastępstwa. r 'hcemy naw et m ’eć ir ­
landzką delegację  w zw iątkow ym  parlam en­
cie Em pire w W tstm inslerze Ale żądamy, 
ż* by sprawy, które tylko Irlandyę obenodzą; 
nie w Anglii, lecz w Irlandyi były rozstrzy­
gane*.

Nadchodzą dla Anglii wielkie czasy.
Rowwiąrania czekają wielkie sprawy,

W L

Z prasy polskiej.
Równouprawnienie.

Z powodu stanow iska polskiej repre- 
zeatacyi w sprawie udziału żydów w sam o­
rządzie „Goniec" pisze:

cHaslem  polityki naszej na grancie  państwowym  
było dotąd rów nou praw nien i o b y w a t e lc e  i zn iesien ie  
wszelkich praw wyH tkow ycb. Około tej osi obracają 
aię prawie wszystkie Ł ow y naszycn posiow nielylko  
w ‘rzecioj Dum ie, a le  i w dwóch poprzedzających. Eo- 
a u ia t  ten opiera s:ą na zasadzie, która gtęooko zapu 
ścila  korzenie w, sumieniu współczesnej cyw ilizow ane; 
ludzko ci i której wpływ na prawodawstwo w zrssia  
z każdym .okiein. Joż  chcćey dlatego m c można jej 
uważać za idee. abstrakcyjną, że potęga Je. coraz do­
bitniej objawia się  w cswym u<troju współczesnego
!ycRP>.

Przechodząc do system u kuryalcego, 
prupunówanegu w przedłożonym Dumie pro- 

-se, „Goniec" kontynuje:
c Z ssłd a  koryi narodowościowo - wyznaniowych 

stw arza  kęnceftcj} kraju z ludnością, mieszaną, pod 
trzymując oćfrębhbść róznyętj grap i nadaje jej L ji w -  
Hcris prawnopolityczne firm y. Jest 10 fakt dużego

znaczenia, który rnnsi pociągnąć za sobą rćinorrdno  
ujemne skutki Można sit; bardzo sceptycznio zapatry­
wać Da asym ilację  in teligencji żydowskir j, ale chyba 
ih*1j s ę znsjd/.ie takieb, którzy by cpalryz-ali p o ż y ie t  
narodowy i społeczny w organizowan.u phelta żydow­
skiego i w spycluniu  do n e g )  na mocy formalnej 
przynależności jednostek, które n ie mają z niem nic. 
wspólnego. A w dodatku istnienie oddzielnej kury i 
żydow słirj cb >k rosyjskiej p-rzyniosio z pewnością rbi- 
ne przykre niespodzianki, które wartość biurokratycz­
nego prezentu joszcze mocnib, uw ydu nią .

O ile sad„ ć wolno z oświadczom a posła G rab­
skiego, Koło P olsk ie zdecydowane jest głosow ać przo- 
ciw kuryom i ograuiczen.cm . K iec ib y  tylko w swej 
dccyzyi wytrwało*. <

Wielka kolej indyiska.
— ) 0 0 ( —

W Petersburgu, mówią obecnio dużo o wielkim  
anglo-rosyjskim projekcia połączenia A nglii z lud jam i 
przez Kaukaz i Pcrsyę.

Inicjatoram i projektu są jak piszą tB irż W ied * , 
prozes izby angielsko-rosyjskiej T im iriaziew , były preą 
zydent Cbomiakow, P ieczkow ski, Bark, Xwicgincow i 
Jungo. Ma być utworzone m iędzynarodowe T-wo z 
udziałem  anglików, rosym  francuzów i nitu fiw, a 
pertraktacyo w tym względzie już się  toczą w Londy­
nie. Paryżu i Borhuie. Projekt popiorą bardzo tur 
Edward Grey.

Nowa lin ia w granicach Rosyi zaczynałaby się  
M oksandrowie i szła na Ilcstów  do Baku. Stąd po­
szłaby wokoło morza Kaspijskiego (nowa kolej) de R e­
szlu, następnie na leberaD , Kirman, A cbm adebid, Be- 
lodżystan, aż dn Kuszki, gdzie łączyłaby się  z istnieją- 
cemi kolejami ind /jskiem i.

<Nowoje W remia* uważa ten projekt, jako j e ­
den ze skutków narad poczdamskich i oblicza, zo w ie l­
ka ta 1 inia (8,250 wiorst od Calais do Bom baju) mia­
łaby olbrzymie znaczenio ckonom ic/ne. Cały ruch po­
m iędzy A nglią  a lndyam i i Prancyą a indoebinam i 
skierowałby się  po niej. D ziś odbywa się  tę drogę w 
ciągu miuimnm 13 d , a w łaściw ie normalnie 8  tyg. Po 
nowej zaś lin ii m ożca będzie oqdjć ją w ciągu 7 dni

Pierwszy kcśuiul rosyjsko-kataheki 
w Rzymie.

— u)—
R zym  l  i listopada.

SLałt. się rzecz, k tóra była w przew i­
dzeniu po legalnem  ukonstytuow aniu się 
parafii rosyjsko-katolickieh w Hetersburgu i 
Moskwie: w Rzymie o tw arty  został uroczy- 
s^eni nabożeństwem, opodal Forum Trajane, 
w mułej ubc/ce łączącej owe Forum  z p la ­
cem, na którym  wznosi sic nowy pom nik 
W iktora Em anuela II, kosc ół Sw. W awrzyń­
ca (San Lorenso ai Monti), przeznaczony 
specjain ie  dia rosyan, którzy przeszli na 
wiarę katolicką.

Mały to jssŁ kościółek, choć staroży­
tny, gdyż już w XIV wieku m iat swoją pa­
rafię. W XVIII wieku przerobiono go nie do 
poznania, w sty iu  barokowym, jak  tyle in ­
nych kościołów. Od r. 1870 stał pustką, 
gdyż Rzym cierpiał zawsze na nadmir-r 
świątyń, tak  że niejedna mniejszej w egi o- 
tw ierała się tylko na godzinę, t. j. dla od­
praw ienia Mszy Sw. i potem  już była szain- 
Knięta. Dość powiedzieć, że przed r. 1S70 
liczono, w R łjm ie  365 kościołów i kaplic 
(zakonnych i prywatnych), podczas gdy  m ia­
sto n e miało wtedy więcej nad 230 tysięcy 
m itszuańców. Dzisiaj Rorns ma 480 tysię -y 
ludności, a i tak, pomimo że dużo kościo­
łów zuiklo sk u u ie m  przeprowadzenia now e­
go planu regulacyjnego* i rozszerzenia ulic, 
zdaniem mojem, jest icn jeszcze za wiele, 
zwłaszcza jeśli wspompiemy, że bazyliki są 
ogrom nych rozmiarów.

W Petersburga, jeśli się nie mylę, k a ­
plica rosyjsko-katoiicka mieści się na czwar- 
tem czy plątem  piętrze jednego z domów 
ulicy Pjnozgwei, je; gm ina liczy około d w u ­
stu osób, pos5ada dwóch księży Zierczaninc- 
w t i Łazarewa. To samo, mniej więcej, dzie­
je  się z Moskwą, gdzie celebruje ksiądz Sta- 
roje w

W. Rzymie, z natury rzeczy, liczba ro­
syan kat .lików nie może być lic /na , nie 
więm czy znalazłoby się trzydzieści osób, bo 
i kolonia jest nieliczna, odduwna m ieszkali 
tu  rosyanie, k łórzy przeszli na łono kościo­
ła katolickiego, jak np. księżna Zeneida 
W ołkpńska, przyjącłółka Adama Mickiewi­
cza. w album ie której znalazłem dwa n ie­
znane lis ty  naszego Wieszcza, pisane do niej 
z W. Ks. Poznańskiego, oraz rozm aite poi 
skie pam iątki obok rosyjskich. Niedawno to,

jUfarymont.
„Z teki Mdrgmontczykckfi. Zebrał i  u- 

zupeln il Jordan (,Julian W ieniawski). Skład  
główny. W arszawa, Gebethner i  Wolff. K ra ­
ków, G. Gebethner i  S-ka. 1911).

Krzemieniec, W ilno, M arymont... Naz­
wy te w umyśle polskim kojarzą się z sze­
regiem  porywających obrazów z niedalekiej 
stosunkowo przeszłości, gdy nie»amordową 
ne jeszcze do szczętu szkolnictwo polskie 
kształtowało ducha i serce pokoleń, k tóre 
nas bezpośrednio poprzedziły...

Żywą kartę  z tych' dziejów, przez ca b  
społeczeństwo nasze głęboką czcią i gurą 
cem umiłowaniem otoczonych, wyrwał 
współczesnym przypomniał Ju lian  W ieniaw ­
ski ( Jordan) w postaci wspomnień, Insty tu tu  
rolniczego w Marymoucie dotyczących...

Za czasów Aleksandra I mężowie ogro­
mnej zasługi, w ręku k tórych  ster rządów w 
owoczesnem Królestwie Polskiem spoczywał, 
jak Stanisław  Staszic, Stanisław  hr. Potoc 
ki, Tadeusz hr. Mostowski, Ksawery ks. 
Drucki-Lubecki, hr. Grabowstń i inn5, od­
czuwając konieczność podniesienia ekonom i­
cznego stanu  w zrujnow anym  wojnami k ra­
ju , powzięli m yśl założenia specyalnych za­
kładów naukowych, któreby pchnęły na ra ­
c jonalną  drogę rolnictw o i gospodarkę 
leśną.

Dzięki ich staraniom  ukaz cesarski i  
dnia 5 października 1816 r. wyposażył pro­
jektow any insty tu t agronomiczny w dobra 
rządowe furym ont z Bielanami i folwarki 
Rada i W awrzyszew oraz w zapomogę pie­
niężną ze skarbu Królestwa w kwocie 36 
tysięcy złotych polskich rocznie. A otw ar­
cie tego zakładu nastąpiło w roku i82ł! 
p rd  pierwotnem  kierownictwem  Bogumiła 
F latta.

Były to dobiii, o n g i królewskie, ofiaro­
wane przez Jana  i i i  ukochanej Marysieńce 
Stojący na wzgórzu p d a c y k  królowej (M ont 
de M arie) dał nazwę spolszczoną M arymon- 
tu  całej tej m iejscowości.

Na wybór tego.m iejsca wpłynęła bliz 
kość stohczuej W arszawy, co dawało moż­
ność dojeżdżania do Insty tu tu  na wykłady 
miejscowym profesorom.

Dwa, tak  zwane, „Stare Gmachy", zbu- 
.ćowane równolegle system em  celkowym na 
in ternat, mieściły oprócz tego salę jadalną i 
szpital, czy tak  zwaną wówczas „infirme- 
ryę"; a gdy z czasem napływ kandydatów 
staw ał się coraz większym, dobudowano ob­
szerny gm ach poprzeczny, zwany „Nowym 
Umachera*, gdzie cpróez sal wykładowych 
i mieszkań dla młodzieży, mieściły się sale 
rysunkow a i gim nastyczna o ra i niewielki 
gabinet f:zycznc-przyrodniczy wraz z labo- 
ratoryupa.

Obszerny dziedziniec, otoczony z trzeęh 
stron  powyższemu budowlami, zamykały wy­
sokie drew niane sztachety z tak zw apjm  
„odwachem*, k tó ry  tworzył wejścia do In­
sty tu tu  strzeżone przy pomocy paru inwali­
dów typowych z byłego W ojska Polskiego.

Do roku 1831 frekw ereya w Instytu­
cie była nader słaba, następuje w ciągu lat 
pięciu, dzięki owoczesnym wypadkom poli­
tycznym, wykłady były zupełnie przerwane... 
Natom iast od r. 1840 datuje się coraz po­
ważniejszy wzrost tej uczelni przy zwięk­
szonym komplecie profesorów i corocznie 
powiększającej s i ę  liczbie studei tów, tem- 
bardziej, że dodany został wóVczas kurs 
leśnictwa.

Po ustąpieniu Bogumiła F latta, pierw 
sz jm  dyrektorem  t. zw. zreformowanego 
Insty tu tu  został w r. 1835 uczory rolnik, 
zacny, prząz wszystkich m arym ontczyków 
głębokim  szacunkiem  otoczony, Michał Ocza­
powski.

„Nu tern ważnem stanow isku — pisze 
Jordan  — położył on niezaprzeczone usługi,

wydając słynne W. owym czasie 10-tomowe 
dzieło swoje. Uprzejmy w obejściu, serde­
czny w zetknięciu i sprawiedliwy, a jednak  
wyrozum iały w stosunku z młoozieżą, um iał 
sobie zdobyć ich serca i należyty dla siebie 
szacunek. Nigdy żaden rozdźwięk nie miął 
miejsc i między zwierzchnikiem  a licznem  
giuucm  v.-)ckuv, u :-ó .i .  th  z róż-
n y d i środowisk, mniej lub więcej kultural- 
nych*.

Po Oczapowskim zajął miejsce znany 
chemik, Seweryn Zdzłtowiecki, a po nim 
Stanisław Przystąński.

Z profesorów, szczególniejszą miłością 
cieszył się p reftso r nauk przyrodzonych 
W ojciech Jastrzębowski, który, jako nictapę ■ 
m niauy przyjaciel młodzie; y, jako kierow­
nik „dusz m łodych", pohżył niezaprzeczone 
usługi, urabiając kilkanaście pokoloń< do­
brych synóW ojczyzny i obywateli pojm ują­
cych obowiązki względem włościan, z k tó ­
rymi uczył swych pupilów jedną tworzyć 
rodzinę.

Inspektorat powierzony był Smarzew- 
skiemu, „człowiekowi wielce dobrego sercaj 
niesłychanej słodyczy w obejściu, m iłujące­
mu młodzież i nawzajem zyskującem u jej 
przywiązanie".

„Trudne zadanie dyscyplinarnej n ieja­
ko władzy spełniał oe, goiliw ie, a jednak; 
tak um iejętnie, tak  delikatnie, że nigdy naj­
mniejszy rozdźwięk nie miał m iejsca w sto ­
sunku inspektora do grona wychowańców 
In s ty tu tu " ..

Aby dać przybliżony obraz stosunków, 
jakie w tej polskiej uczelni palow ały , oto 
uryw ki z o^isp chwili żegnania się młodzie­
ży z instytutem ...

„Po rannpj mszy św., od;raw ionej w 
kapliczce instytutow ej nrzez kochanego 
prefekta, ks. Anzelma Załęskiego, szliśmy 
wszyscy żpgnać się ze zwierzchnikam i, pod 
których ojcowskiern okiem każdy z ńasd w a  
lata najpiękniejszego wieku swego przepę­
dził. Dyrektor Oczapowski, inspektor Sma-

rzewski, nasz nieoceniony Jastrzębow ski i 
kilku jeszcze profesorów, zam ieszkałych w 
Marymoncie, było przedmiotem najżywszych 
owacyi. Serdecznie ściskaliśm y dłonie na 
szych dobroczyńców... dla których każdy 
upo&lł w. sw e n  sercu nigoy nie w ygasłą 
wdzięczność*.

„Pokażcie na egzaminie praktycznym — 
ffiÓYił do odjeżdżających Oczapowski — żeś 
c!e dwóch lat nie stracili, że choć nie jeste­
ście nieńccami, możecie krajowi przysposo 
bić dzielnych m lhików i obywateli poźytecz 
nych, s uszczęśliwicie mnie starego"...

„Zacny staruszek łzę otarł, my ponow­
nie m alowaliśmy jego ram iona z serdecz- 
nęiu dowidzenia i udaliśm y się do inspek 
to ra  Sm arzew skiego*..

„Kcchahi banowie, mówił ten „dziw 
h y “ w prom ieni, ch dzisiejszych stoąunków 
„pan inspektor*, — rozbiegacie się pc sze­
rokim naszym kraju! Pomnijcie zaws7.e, że 
na  was .spoczywa dobrą sław a Insty tu tu  
(było to jego ulubione wyrażenie). Niechaj 
praca i postęDowani? wasze dowiodą krajo­
wi, że lą s ty tu t nasz um ie wychowywać m ło­
dzież! k tóra rodakom  pożytek i chwałę 
przyniesie*...

Możnn. sobie wyobrazić, jakiem  byio po­
żegnanie t  „ukochanym" profesorem Jas­
trzębowskim,

„Na twarzy j®gb widać było w zrusze­
nie, czoło zasępił, brwi zsunął... snadź chciał 
coś przemówić, ale mu usta  drgały kbnwul- 
syjnfe, & z pod bieluchnych rzęs gęs e łzy 
płynąć m u poczęły. I z nas niejeden od 
płaczp, powstrzym ać się nie mógł. Posko- 
czyliśmy do naszego ulubieńca, pochwyci- 
liśmy gb za ręce, a wzniósłszy do góry. 
każdy śpieszył całować ręce, nogi i k r ij  
sukni starca, z którym  się serca nasze tak 
zrosły"...

A była to posiać istotnie niezwykła, 
uosabiająca najlepsze tradyc je  polskich pe­
d a g o g ó w — Obywateli, którym  cale pokole­
nia zawdzięczały ukształtowanie nietylko

serca, ale i duszy... Którym, zawdzięczały 
ów kierunek moralny, urabiający iuaal na 
wiernych synów ojczystej ziemi, kochają­
cych ją  całą duszą, gotowych do cichych 
ozjuów ofiarnych i poświęceń codziennych— 
dia braci, dla k ra ju , dla przyszłość u .

Z Jastrzębuw sk m skończyła sio jak  
gdyby ta era względnie dla młodzieży na­
szej pomyślna.

Po roku 1862 Insfytut Marymoncki 
zamknięto.

„Kiedym po latach kilkunastu  — pisze 
Jordan — t. j. po dawne nastąpionym prze­
niesieniu Insty tu tu  do Puław, pojechał z 
dziećmi dia zwiedzenia miejsca, z lftórem 
tyle drogich łączyło mnie wspomnień, za­
drżałem na. widok... ruiny.

„Z  okien gmachów, w których ongi 
wrzało życie koieżeńskie, zwieszały się prze­
różne części garderoby żołnierzy, którym  
gm achy nasze r a  koszary oddane zostały.

„Pod ciosem toporów padł h ist ryrzny  
p&iusatwiekowy. nasz kasztan — przepiękny 
ogród botaniczny z kapliczką, w gruzy roz­
sypaną. znikły z powierzchni ziemi.

„Ze ściśnięfem sercem  odwróciłem 
wzrok mój załzawiony od tego widoku w an­
dalizm u'...

Książka o Marymoncie zawiera w so­
bie dużo ciekawych szczegółów, ujętych w 
sposób, który autorowi „W ędrów ek” delega­
ta* taką popularność u nas zapewnił...

Oprócz oplsp I nstytutu i charaktery­
styki profesorów i nastro ju  ogólnego, jaki 
w tej uczelni panował, czytelnik znajdzie 
tam  szereg z hhm orem  skreślonych sylw e­
tek uczącej się młodzieży oraz wesołych 
zdirzoń z życia owoczesnego, które już tak 
daleko oa nas odbiegło...

Edw. P.

)
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jak p. Sipiagin, brwi b. m inistra, przeszedł 
na katolicyzm, został księdzem I jesl obecnie 
Profesorem w sem inarynni w Saratowie. P. 
Efreim ow—radca rosyjskiej am basady przy 
kw iryna>, w obecnej chwili jes t klerykiem 
w francuskiem  sem inaryum  w Rzymie. 
Ksiądz S^rgjusz Wwrygin by i przez lat o- 
Rifcmnaście parochem przy cerkwi praw osla 
wnej w Pau, przed trzem a laty został księ­
dzem katolickim  a U raz proboszczem ko­
ścioła św. W awrzyńca, tak  jak  ks. Cyryl 
Karalewski i prc-f. W łodzimierz Zabugin. 
Ten ostatni je s t  „starostą" kościółka.

Właściw e wczorajsze uroczyste nabo­
żeństwo w kościele San Lorenzo nie było 
naw et pierwszą liturgią, jaką dla rocyan-ka- 
tolików odprawiono w R/ymie, gdyż w po­
czątku styczaia r. b., w tygodniu Trzech 
Krćli, odbyła się w kościele św. Andrzeja 
della Y.ilłe, Msza Sw. w obrządku t. zw. ro- 
syjko-katolickim. Je s t bowiem odclawna w 
zwyczaju, że w kościele tym, * czasie owe­
go tygodnia, odbywa się codziennie msza 
według rozm aitych obrządków wschodnich, 
a więc czysto grecka (katolicka), grecko-u- 
n ickr, chaldejska, kopefta, m aronie :a i t. d. 
Grecko unicką celebruje zwykło 0 . Paweł 
Smolikowski. W tym roku więc odprawił 
Mszę Sw. nuyjsko-kalolici ą ks. W erypin. 
Co do śpiewów cerkiewnych, to albo 0 0 .  
Asumpcyon ści, albo t-ż  0 0 .  Bazylianie z 
słynnego klasztoru w Grottafewhta, leżące­
go pod Rzymem, dostarczają śpieTOaków.

Liturgia, jaką  w p r o w a d z o n o  do kościo­
ła rosyjsko-katolickiego, mało różni się od 
liturgii prawosławnych c e r k w i ,  z w y j ą t k ie m  
tylko, że nie modlą się za Cesarza, ale za 
Papieża. Pozatem język liturgii nie jest 
g reck  m, ale starosłow iańskim , nie tym je­
dnak, w jakim  apostołowie słowiańszczyzny 
św. Cyryl i Metody przetłómaczyli Pismo 
św. i ułożyli księgi litu rykzne, alfc t e n ,  jak i 
wszedł w użycie w XIV wieku u wszyst­
kich ludów słowiańskich wschodniego  ̂o- 
brządku, z w yjątkiem  serbów i C h o r w a tó w ,  
którzy używają gkigolicy, o k tó rą  w Chor­
w ac ji toczy się walka pomiędzy włochami
i słowianami.

W ewnętrzne urządzenie kościcła żywo 
też przypomina cerkwie prawosławne. Śpie­
wy, jakie podczas Mszy Sir. wykonano na 
chórze, były te, jakie profesor Potułow w y­
dobył z etarożvtny(h .taneyonałów ruskich 
kijowskich z XIV i XV stule da.

Celebrował arcybiskup Schiro (ksiądz 
o b rz ą d u  greckiego zj6dnoc;oneg.), w asy­
s te n c ji biskupa Mładenowa, unity (bułgaia, 
rodem  z Macedynii) i Łb'ęży W erygina i 
Karalewski ego. Obecnym był także arcyb. 
Symon, oraz trocLę polakuw i rosyan, w resz­
cie w elu włochów, dla których podobna 
ceremonia htanowiła nowość.

Rosyame prawosluwn' posiadają w Rzy­
mie własną kaplicę, w pałacu gfenotti, w 
dzielnicy Prati di Castello, niedaleko nowe­
go polskiego Horpicyum dla księży, które 
także wczoraj z stało poświęcone, jak  zresz­
tą, już donosiłem. Weryha.

Z Wilna.
Dn. 4 go listopada.

Najpiękniejszy z cm entarzy wileńskich, 
Rosa, w dzień Zaduszny plonie od świateł, 
a tłum y publiczności iuż od wczesnego m ro­
ku podążają na miejsce spoczynku zm ar­
łych, uiezawsze z sercem  sm utkiem  przepeł- 
nionem, bo pamięć o zm arłych tak prędko 
gaśnie w sercach żyjących, ale by tradyc ji 
staio się zadość. W dzień Zaduszny—trze­
ba iść na Rosę! jak w dzień św. Kazimie­
rza na plac Łuktck !

Przy pomniku Syrokomli od la t k lku 
zbierała się młódź dla odśpiewania pieśni 
drogich dla uszu naszych, nie było w tem 
żadnej m anifestacyi, ale ot tak, potrzeba 
serca. W  tym  roku zamtonowano te j ie- 
śni, niedługo rozbrzmiewały; grób „lirnika 
wioskowego* strzegli dwaj policjanci, a od 
7-ej godziny silny kordon policy jny bronił 
w stępu na cm entarz. Tłum, nie mogąc po­
godzić się z myślą, że w dniu tym na Bosę 
nie dotrze, pchał się w miejscach mniej s il­
nie strzeżonych przez m ur zmurszały, a 
więc nie przedstaw iający wielkiego oporu— 
i cm entarz jak  zawsze przepełniony był 
ludźm i.

Miewaliśmy częste wieczorki ucznio­
wskie, z których dochód szedł na Wp sy dla 
niezamożnych uczniów czy na inny podo­
bny cel, uznany przez kom itet rodsicie ltk '. 
Teraz m inisteryum  nadesłało kuratorowi 
wileńskiego okręgu naukowego wyjaśnienie, 
że kom itety rodzicielskie m ogą urządzać ta 
kie wieczorki, ale aochód z tych zabaw n a ­
leży oddawać do rozporządzenia rad pedagu- 
giczny cb

Z Grodna piszą, że sprawa wykładów 
języka pińskiego w szkołach dotąd nie zo­
stała  jak  należy przeprowadzona. W real 
nej szkole wzięto z góry p h cę  dodatkową, 
ale wykładów niema, W gim nazjum  tylko 
w klasach niższych odbywają się wykłady, 
w wyższych dopiero zapowiadają się. Rada 
m iejska dla wyrażenia czci obywatelce m ia­
sta  ś. p. Orzeszkowej, jednogłośnie uchwali­
ła: 1) Jedną z ulic nazwać ulicą Elizy Orze 
szkowej, 2) utworzyć stypendyów jej
imienia na opłatę dla uczniów grodzieńskich 
szkół rządowych, 3) w ypłacić po 100 rb. co­
rocznie zapomogi im. Orzeszkowej dla każ­
dej z 4 cb ochronek, utrzym ywanych przez 
grodzieńskie in s ty tu c je  dobroczynne, w tej 
liczbie jest i ochrona żydowska i 4) portret 
E lizy Orzeszkowej zawieszony będzie w sali 
posiedzeń rady miejskiej.

W  W iłkoraierzu odbyło się niedawno 
walne zebranie wiłkomierskiego oddziału 
T wa rolniczego kowieńskiego. Rozpatrywa­
no kom unikat m arszałka powiatowego o za- 
mierzonem przez intendenturę robieniu za 
pasów zboża dla wojsk okręgu wileńskiego 
n a  rok 1911. Uchwalono, unikając pesred 
nictwa żydów, nawiązać stosunki z inten- 
d en tu ią  i zachęcie do tego włościan nrej- 
scowych zapomoca istniejących w powiecie 
kółek rolniczych.

Ziinteresow anie wzbudzi! odczyt o ra- 
cyonalnem  karm ieniu i hodo w li krów in ­
struk to ra  przy I -wie rolniczem, który jesz 
cze podał myśl utworzenia kursów kilko 
miesięcznych kontroli obór. Rozprawiano 
dalej o potrreDie założenia na Lilwie pisma 
rolniczego.

Dzięki inieyatywie k misyi, powołano

ogrodniczkę objazdową, która zarządza ogro­
dami owocowerni w 6 cłu m vjątksch. Na 
wystawie w roku bieżącym koraisya w ysta­
wowa pokazała sporo eksponatów z działu 
gospodarstw a domowmgo. Na urzeczywi 
stnieniu projektu urządzenia „Domu Zbytu", 
stanął na przeszkodzie brak funduszów.

W Białym stoku założono kam ień wę 
gielny pod przyszły gm ach drugi j filii 
Związku narodu rosyjskiego, ale ponieważ 
dowiedziono, że rozpoczęto budowę na cu ­
dzej ziemi, prezes związku skazany został 
na 10 dni aresztu.

E. W.

Przewiezienie Macocha.
W e czwartek zrana Damazy Macoch wywieziony  

został z w ięzien ia krakowskiego na pociąg, htćry w j  
cliod ii z Krakowa do Granicy o grdz. 9 *a. 23. W sa­
dzono go do pocingu bezpośredniego K iakow -  W ar 
szawa i umieszczono w osobnym przedziale pod dozo 
rem d v ó ch  żandarmów.

D zięk i ścisłej tajnmnicy, jaku zachowano do ostat­
niej cb w ilii na dworca krakowskim  nie było zbiegowi­
ska, które niew ątpliw ie nastąpiłoby, gdyby odjazd był 
wiadomy publicznie. Dopiero w pociąga ro e s iła  s;ę 
wikdem tśc, że jedzie Macoch.

Spraw iło to sensacyę wśród podióżnycb, tak, że 
w Szczakowej w szys-y w ysiedli z p< ciągu, aby zob i 
czyć Macocha. S iedzia ł on jednak w przedziale zam 
kmęty, tylko żandarm w oknie św iadczył, że przewożo­
ny jest zbrodniarz.

W ieść o nim rozeszła się  po Szczakowej lotem  
błyskawicy, to też w yległo na peron mnóstwo esób 
W szelako*spotkał je  zawód: M acocha nie ujrzano!

W idziała go tylko służba koLduktorska i przed­
staw iciele  władi miejscowych.

Przed przyjściem pociągu ze Szczakowej owo- 
rzec na st. Granica otoczono policyą. O godz. 12-ef 
min. 17 przybył pociąg; w jednym z wagonow zupełnie  
izolowanym, wieziono aresztowanego. W ięźnia eskor­
towali: komisarz ze Szczakowej p. M arczewski, jego  
pomocnik oraz pięciu żandarmów.

Po przybyciu pociągu na st. Granica, wagon 
z aresztowanym  otoczyła pclicya rosyjska oraz żan­
darmi. Do wagonu wszedł naczelnik oddziału żandar- 
moryi na st. Granica, podpułkownik W e n ie c  Ko przez 
szpaler zanda,m ów przeprov?adzono aresztow anego do 
kancelaryi żandarmów, gdzie Marychowi zdjęto K a j­
dany ręczne anstryack.e i wróż no lak ież r- syjskie. 
fa ta )  M acoch zapłakał, odmawiając brewiarz, przy 
którym pozostawiono m edaliki srebrne

Po stw ierdzeniu tożsam ości osoby aresztow i nego 
i wręczeniu kopert ? dokumentami, bładze rosyjskie 
przeprowadziły M acocha cło doinku przy sta c ji, służą­
cego ja  w ięzienie prowizoryczne.

Około gedz. 1-ej aresztowanego przeprowadzono 
do wagonu pod silnym  konwojem 14 strażników ziem ­
skich, uzbrojonych w mauzory, i lekarza wojskowego.

N a wszystkich stacjach , m im o utrzymywanej w 
tajem nicy w iadom ości o przewożeniu m ordercy, groma­
d z iły  się  tłumy; polieya ś ;iś le  czołowi ła  wagon z aresz­
tow anym . Przez ca ły  czas podróży M acoch zatopioDy 
był w rzytanm brewiarza

Gdy -pociąg zbliżał się  do Częstochowy, Macoch 
zaczął zdradzać widoczny niepokój, wreszcie porwał 
się  z m iejsca ku oknu i wybucbnąi płaczem . N astęp­
nie osoDqł się na kolana i pogrążył .w m odlitw ie, prze 
rywanri łkaniem.

P ociąg, wiozący Damazcgo Macocha, przybył do 
Piotrkow a o godz. G ej m. 15 wieczorem .

N *  peronie zebrały s ię  tłumy publiczności.
M acoch z miną przygnębioną vyszodł z  wagonu, 

otoczony strażą.
Do aresztowanego podeszli policm ajster Watmau 

i komisarz W ieliczko, którym naczelnik straży ziem ­
skiej Ficdorow oddał w ięźnia.

Macocha wyprowadzono bocznem wejściem , po 
czom udał się  on do w ięzien ia pieszo środkiem n licy , 
poprzedzony przez dwu konnych strażników a w oto­
czeniu 4 cb żandarmów, za którym postępowało 40-tu  
strażników z nabitą bronią.

Fskcr.ta z. więżaiom  rrz<s-}B plicarsi ŻMązna i 
Bykowską do więzienia gnoi ..-L.auego, gtfz e ‘ Macocha 
umieszczono w oddzielnej celi.

Tłum, zgromadzopy na ulicach, synal i gwi 
zdał do cnw iii, gdy M acocn zniknął za furtą, w ię ­
zienną.

Z prasy rosyjskiej.
Tołstoj, jego nagły wyjazd, choroba.. 

oto czem dziś zajęta je s t cała prasa rosyj­
ska i n etylko rosyjska.

Wśród głosów prasy zwraca między in 
nemi naszą uwagę opinia p. Rosławlewa w 
„Pietierb. Wiedorn.", który staw ia szereg za 
rzutów rodzinie Tołstoja:

«Kto winien temu, że Tołstoj wyjechał, kto wy 
puścił z klatki cudownego ptaka, kto zgasił to sloóce  
lasnej Polany, je śli nie zrozpaczona dziś rodzina w iel­

kiego starca? O tom św iadczą i 1 st Tołstoja, i wszyst­
kie okoliczności wyjazdu. W szystko sprowadza się  do 
tegn, że rodzina Tołstoja zrobiła z jego otoczenia ja­
kieś ciągle św ięte, kinematograf, kalejdoskop szum  
nych tłówj ożyw ien ie, kultu, pateiycznycb g estów ..

cW  Jasnej Kolan1" była n m js!o » o  - du howa 
M ekka ludzkości. Tam uderzał pqls nietylko rosyj­
sk iego geniuszu, s io  i —  niecii mi to będzie wybaczo­
na — próżności rosyjskie,*.

Zastanawiając się następnie nad spo- 
łecznem znaczeniem postępku Tołstoja — 
pisze dalej p. RoslawKw — ie , porzucając 
ludzi, świat, naukę, kulturę, sztukę, jednem  
słowem wszystko, Tołstoj robi w ra ż e n i czło­
wieka, rzucającego się z wieży, k tórą calt 
życie sobie budował:

* 0  Tołstoju, jak o każdym zresztą cjL w iek u , są 
dwa zd tuia: „edni mają go za  typ idealnego m ęczenni­
ka i człowieku śu iętub liw rgo, który odznacza się  skrom- 
nuśr ą, bezinteresownością i abnegacyą swojej osoby; 
drudzy widzą w lrm człow ieka sprjtnego, szczęśliw ca  
posiadającego wszaikie dcbri tego żyw ois, m oralistę, 
skromnego tylko pozornie, bez u teresow nfgj biernie 
i n ictyU o nie zapominającego o swej osobistości, ale 
starającego się  wszelkiem i siłam i (św iadom ie i n ie ­
św iadom .e) o' uzewnętrznienie i podkreślenie sw e  
go t ja * ..

cStosgjąc te dw ie miary do cczynu* Tołstoj* 
okaża s ię  w pierwszym wypadku, że Tołttoj, opuszcza­
jąc dom, rm itiotow ał przyszłą swoją kanonizację, w 
drugim wypadkn — że zrobił ostatni najefektowniojsźy 
gest swojej kaiyery, gest przed spuszczeniem  kurtyny.

«Ja jednak m yślę, że prawda, jak zawsze, Spo­
między dwoma ostatoczuościam ': Tołstoj ani św ięty, 
ani komodyant, a le o r , geniusz rosyj 'ki, zdolny jest i do 
rzeczy w ielkich i do śmiesznych. Z ,.uuktu w idzefla  
filistra, opuszczeniu domu po półw iekowem  wspólnem  
życiu, w 82 roku życiu jest absurdem: albo trz ba bjlu  
wyjechać dawniej, albo um erać na łonie rodziny. 
Człowiek uortraloy nie uczyniłby naturaln ie tak, jak  
Tołstoj. A le  Tołstoj tem właśnie jest w ielk i, że j-s t  
nienormalny, ze nie odpowiada normie przeciętnych  
ludzi. O i jest człowiekirn- cpodw ójnjnu nietylko przez 
swe przeciw ieństw a wewuętr-ne i sprzeczność czynów 
i słóv., a le i z powodu pom ieszania drobiazgowog 
ludzkiego filisterstwa z  tyUnizm em  nadludzkim*.

I tu  nie może p. Rosławlew zdecydować, 
co właściwie było motywem ucieczki wielkie­
go starca. W ydaje mu się, ż t  Tołstoj uciekał 
przed su mym sobą.

J tś li tak  — to tem  większą jest trago 
dya duszy wielkiego starca.

„Riecz" dziwi się mowie Guczkowa, w k tó ­
rej oznajmił prezydent, ze nie powstrzym ał Pu 
Tyszkiewicza, to  on „jako prezydent, nie uważał 
za stosom ne korzystać ze swej władzy dla wal­
ki (!) ze swym  przeciwnikiem politycinym ".

cM iżna nie znać regulam inu —- f is*e «Riecz» — 
a jedaak być dobrym jrzaw odniczą-ym . Można się po­
wodować Jakiamś zew nętrzaem  srtuczuom k^teryum , 
np. eon nikogo nie obraził*, przy stosowaniu władzy 
przewodniczącego, a le stosow ać ją  przytom tak, ze- 
Duma, jeże li nawet z tom się nie zg-dzi, to zrozun e

sw ego prezydenta. A le  pow iedz ee U , co pow iedział 
Gaczkow, to po prostu no’bawić siebie w szelk iego  
prawa przewodniczenia. I jedyną konsekw encją lo ­
giczną jego ilón uczen ia  byłoby natychm iastowo ustą­
pienie prezydyalnego fotelu inuem u kandydatowi*.

Czyż prezydent i/by  może mieć przeci­
wników politycznych, jako prezydent? -  za­
pytuje słusznie „Riecz".

<Guczkow na lo H u  prezydyaluym  jest w Jal- 
zjni ciągu partyjnym dzia łiczem  "połujcznym i wnosi 

tam z sobą sposoby politycznej walki*.

„Riecz" doradza niefortunnem u prezy­
dentowi, ażeby ustąpił m iejsca bodaj p -̂of. 
Aleksiejence, który będzie lepszym prezyden 
tem, aniżeli leaderem frakcyi 17 paźJziernika

„Nowoje W rem ia“ niezadowtlone. I to 
z Kramarza.

Bo jak  śm iał Kram arz powiedzieć w 
debgacyacn, źe in terw eneya Niemiec w 1909 
roku uratowała Rosyę od pogrom u przez Au- 
stryę...

tD r. Krama-z — pisze p, Suworin —  odżegnuje 
s'ę  od nazwy <jrzyw ódcy austro-siawizm u*, aio czżm- 
że iuncm, Jeśli me aaustro-slawizmem* trąci ta dążność 
do — nadwyrężenia pow agi Rosyj w słow iańszczyźaie  
bodaj z t  porno ą rozpowszechniania notorycznie kłam li­
wych wiadomości o je j potędze m il;tarnesj? R osyi na- 
turaK ie m e zaszkodzi tn  tem, a le też nie wyświadczy 
jrzysługi spraw ie s ło w -iń ik iej, ktćrej niby to służy, jak 
trąbi o tem na wszystkich rogach*.

Zdiije się, że „Nr>woje W remia" szuka­
ło b jle  pretekstu, ażsby na K ra ira n u  sk ru ­
pić swój zły humor. Czemże to sobie za­
służył na niełaskę mąż czeski, którego jf  sz 
cze nie tak dawno chwalił p. Suworin za 
szczery slawizm?

f ) ;

Z izb prawodawczych.
— o—

X  K om isja finansowa Dumy 14 głosami prze 
ciw i w ypowiedziała się  przy rozpatrywaniu projektu 
podatku dochodowego za pray^ciem  system u postępo- 
wegr, a nic proporcjonalnego, jaw tego domagało się  
kilku członków kom isji.

Komisya uchw aliła następujące normy podatku: 
rd docbućn 100u -  liOO rb. -  l )  rb. podatku, od 
2000 — 22 rb., «d 3000 —  40 rb., od 4000 -  Ot rb.,
cd 50CO — 80 rb., cd 6000 — 101 rb. i t. d.

X  Korespondent petersburski warszawskiego  
tFrajnaa* rozmawiał z hr. Benigsenem, przewodniczą­
cym kom isji do spraw samorząau m iejskiego IIr. fie- 
oigseu wyjaśnił, że uważa kurye za potrzebne. JeBt
to, jogo zdaniem, najlepsza uroga ku zmniejszeniu za-
ta gów narodowościowych, gdyż w kury.T li każda na- 
rtdow ość wybierze napewno sw oich przedstawicieli. A 
jaż-li jnż niaią być knryc, to muszą ty ć  trzj: rosyjska, 
polska i żydowska, ponieważ żydów n ie  można łączyć  
i  polakami.

Na zapytauip, co sądzi o rgrauiczeuiach żydów, 
hr. Benigsen wyraźnie ośw iadczył, ze jego  zdaniem, o- 
graniczen ia ją, jwjżhid, koniarzee N ie  można po Jo- 
tychczasowem pozbawieniu praw, dać żydom odrazu 
lów nego prawa z innyiu m leszaaócaui miast. Do rów 
nouprawnienia należy się  zbliżać stopniowo. Trzeba 
więc ograniczyć, liczbę członków żydowskich w m agi­
stracie, a czy dopuścić 10 proc. tydów, ery ?0 proc., o 
tem rUyiero należy pom ówić. Ograniczenie procento 
we jednak być musi.

Natomiast Lr. Benigsen, że nicdopuszcze- 
je żydów do pewnych stanowisk w magistracie jest 

zbytecznym ograniczeniem. cRosyjsko-polska* więfc 
sziść sam„ bęozio wisdział.,  kogo wybierać na prezy- 
donta i t o. A  jeżeli ta więluzość uzna za potrzebny 
wybór żyda, to nie należy przeszkadzać,

Na ż&kcnczen e hr. Bemgseii wyjaśnił, że do 
końca r b. komisya załatwi się  z projektem. Pa N o ­
wym Roku posłowie otrzymają, drukowane sprawozda- 
nio komisji, go umożliwi przćprow.dzetue pro; sktu j« 
szcze podczas obecnej sesyl.

, Z życia prowincyi.
— o —

Z p o w ia tu  -33 faw 8k ie flu .
Dwie klęski tegoioozuej jesieiii, & m ia­

nowicie trzymiesięczna posucha i miliardy 
myazy, bardzo zły wpływ wywarły na stać. 
ozimych zasiewów, a tem samem  i na numo- 
ry rolników naszego powi«.ta.

Od tygodnia wprawdzie drobne jesienne 
deszczj trochę zwilżyły ziemię, cŁłody je ­
dnak ostatnich dni nie pozwalają wzinocric 
się posiewom, a plichy przez myszy poczy­
nione sm utnem i czarne mi plam ami widnieją 
na odświeżonej deszczem zieleni ozimin. 
Trzecia kłę*ka, to  klęska pożarów, która 
grasuje również po okolicy naszej. Prawie 
co nocy łuny widnieją. Palą ‘ślę s terty , fol­
wark*, palą się i chaty wiejskie dziesiątka­
mi. Ża zajęcie bydła ze szkody podpaląją 
folwarki, byle kłótnia na wsi — pal sąsiad 
sąsiada 1 niew inni padają ofiarą złości i 
ciemnoty; uo przy ciasnocie zabudowań wiej­
skich ogień obejmuje nieraz po kilkanaście 
chat. A  ratunek  je s t niemożliwy. Ziemstwa 
obecne, które n* pos edzeniach g r e m i a l ­
nych z pieniędzy sp łecznych wydają sumy 
na staw ianie pomników kozakom poległym 
pod Beresteczkiem, o organizowaniu straży 
ogniowych po wsiach nie myślą zupełnie. 
Dbałość o dobry stau  dróg ogranicza się na 
tem, że na trak tach  pocztowych robią na­
sypy z gliny, które gdy  w _ słotę jesienną 
rozkisną—uniemożliwiają doj-zd do powiato­
wych miasteczek; m ostki św ierą dziurami, 
a mniejsze drogi są wprost nie do prze­
bycia.

Ruchliwa sekeya rolna Tow arzystw a 
rolniczego w Starokonstantyuowie, chcąc 
zachęcić włościan do lepszej upraw y ziemi, 
w kilkunastu wsiach, za zgodą włuścian, 
przez wydelegowanego członka Towarzystwa 
pana 8. Kr. poczyniła zasiewy ozime na 
działkach włościańskich wyburowem ziarnem 
i rzędowym słownikiem ze sztucznymi na­
wozami. W  niektórych wuiach delegat mile 
był w itany i wieJu włości&n prosił ', by i u 
nich zasiewy takie poroniono. W  innych 
zaś wsiach ’ okazali w łościanij nieufność, 
twierdząc, że panowie dlatego chcą ich 
uczyć lepszej uprawy, by się oni zadowolili 
tą m>tłą ilością ziemi, jaką  posiadąją, a nie 
żądali ziemi więcej. N iestety, coraz więcej 
właścicieli nie czeka na owe żądania, ale 
sami dobrowoln e s ę  wywłaszczają i parce­
lują folwarki, na których ich praojcowie 
serdecznie pracowali. Świeżo tak  rozparce­
lowany został folwark Nowosit-lica hrabiny 
H&źmierzowej Stadnickiej; podobno paru po 
laków chciało zebrać w kilku potrzebny k a ­
pitał dla nabycia wspólnie tego folwarku, 
część takow fgo chciał nabyć sąsiad polak, 
dla zaokrąglenia swego m ajątku, lecz bank 
włościański dal trochę wyższą cenę; orzą 
więc obce pługi polskie łany, faktorzy i ple­
nipotenci dzielą się zyskam i, a Puryszkie- 
wicz z radością wołać będaie: cześć takim  
inorodcoml Nie trzeba nam  rugów, nie trze­
ba ukazów, coraz mniej nas takied, którzy 
wszelkiemi siłami trzym ają się ziemi ojców 
jiwóich, którzy uważają ją  nie jako swoją 
własność, lecz jako własność naszego tu spo­

łeczeństwa. Curaz więcej folwarków się par­
celuje, walą się dwory, w yrąbują przez p ra­
dziadów zasadzane parki i sady, coraz licz­
niejszy szereg oficjalistów  bez dachu nad 
głową, bez zajęcia, a uzyskane w banku 
włościańskim pieniądze piyną na w ystaw ne 
życie, na M onte-Carlo.., L ondyn ..; a kraj 
ekon.m ieznie ubeżeje, b o  wh ścianie kultury 
Lej ziemi nie podniosą i nieraz się słyszy 
narzekanie we wsiach, pozbawionych folwei- 
ku: n e m a p a iia —nemn de zarobyty.

P.

K R O N IK A  P R O W IN C Y O N A L N A ,
— o—

(Z  p t iu l  i  od korespondentów ).

—  Wieczór literacko - humorystyczny
W pałacu księcia Rom ana Sanguszko w Sła- 
wucie dn. 80 go października odbył się 
wieczór literacko-hum orystyczny Józefa vf&xy 
Chamca, art. warszawskich teatrów.

W śród zebranych, prócz gospodarza, 
znajdowali sTę pomiędzy innymi: hr. Rzy- 
szczewskie, hr. Grocholski i ks. kanonik 
Gromadzki. A rtystę  darzono okhskam i, po 
wykonan u każdego num eru programu.

( x . )
—  Przelotne ptaszki. Dwaj znakomicie m ów ąny  

po polska, a nawet dość inteligentu), m łodzi ludzio  
w tjeń  dniach przejeżdżając przez S iaw utę chcieli 
rzekomo w- t*m m i°ścle  kupie a p te lę .

Któż j  idnak opisze zdziwienie właściciela re s tau ­
ra c j i ,  w której jed l i  obiad przyszli ap tekarze ,  gdy po 
ich wyjścin spostrzegł odDitą szufladę w kasie i brak 
3(19 rubli.

Sprytni złodziejn um knęli, mieszkańcy S!awu'y  
zaś mają naoczkę. Jo naw et przy przejezdnych apteka  
rzaeh niebezpiecznie! jest pozostawiać kasy bez dczorn.

Jeden z ptaszków jest to b a id zi wysoki młodzian 
bez wąsów, drugi zaś nizai tęgi brunet z czterem a  
szramami na twarzy. ( x . )

gez maski.
Podobno w odpowiedzi baronowi Meyen- 

doif iwi, który wyraził wątpliwość, czy pa 
nowie ober-nacyonaliśei trze ioduir.scy zaaj- 
dą dostateczną ilość nauczycieli, aby i cen­
tralne guDernie w nich zaopatrzvć, i po 
ezątkowe szkoły innoplem enne zrusyLkow ać, 
pan Aleksiejew zamierza taką mniej więcej 
mowę wygłos ć .

„...My, prawdziwi nacyonaliśd trzecio- 
dum scy, patrzymy na ią kwestyę „prosto" i 
„szczerze" i z samobytnej naszej orogi przez 
rewolucyjną frazeologię sprowadzić się nie 
damy...

„ ..Jak  potrzeba wziąć kulturę, to my 
Weźmiemy i k u ltu rę .. O t tego są przecie 
protokóły i oparte na nich paragrafy pra­
wa, naturalnie wyjaśnione kilkakrotnie 
przez Senat i skorygow ane przez ey iku  
tarze.

„...Przedewszysikiem — ura!.. A g iu n t 
cyrkularze i polieya.

„...Co zaś do nauczycieli, to nie zapo­
minajmy, że je s t  u  nas dostateczna liczba 
,ynaczalstw a“, k tó ra  ma prawo „nazna 
czać“... więc wątpić o przyszłości naszych 
zamierzeń byłoby karygodnym  pesym i­
zmem.

„...Przecie i trzecjodum skich p raw o ­
dawców znaleźliśmy, & w  naszych „sojuzacn" 
tyle jeszcze swobodnych „rąk" pozostało! 
Więc niech c nauczycieli nikogo głowa nie 
boli, bo tu  „głowa" nie ma nic do czynienia 
Rąk m am y dużo i nas te „ręce swędzą", a 
dla unicestw ienia szkół innoplem iennych to 
zupełnie wystarczy..."

Czarny JtflOMOić.

Wybory 
do rady miejskiej,
Zebranie przedwyborcze na Padole.
Onegdaj na Padole odbyło się zebranie 

wyborców cyrk. padclskiego. Oprócz 76 w y­
borców brali w niem  udział radni pp Rur- 
czak, A. Kobiec, Z icharjew ski, Awramow. 
J .  Nowikow. Na priemrodniczącego jedno­
głośnie zaproszono p. B u c zak a

Z gajając f ekranie, p. Burczak zazna­
czył prztdew szystkiem , że na zebraniu są 
obecni wszyscy ci radni, którzy w ciągu 
całego 4 lecia występowali zawsze solidar 
nie w obronie reprezentowanego cyrkuiu 
Ci, którzy się do solidarności nie poczuwali, 
nie staw ili się i na zebranie (głosy: „Soła 
cha"). Następnie mówca prosił o kry tykę 
postępowania obecnej rady m iejskiej w ogóle 
i radnych z Padołu w szczególności, doda­
jąc, że wszystkim  zebranym chodzi o k ry ­
tykę szczerą, ostrą, nieskrępowaną w zględa­
mi na obeem ść krytykow anych. Po takim  
wstępie p. B. otworzył dyskusyę.

Stosując się do prośby przewodniczą­
cego, mówcy wystąpili z krytyką, lecz nie 
radnych z cyrkułu padoiskiego, lecz tylko 
rady miejskiej.

Pierwszy zabrał głos p Milkm, prezes 
padoiskiego oddzidu  związku narodu rosyj­
skiego (na zebranie zaproszono wszystkich, 
bez względu na zapatrywan a polityczne) 
P. M. wystąpił z oklepanem już oskarżeniem: 
kanalizacya jest zła, kol -ktor naw et roku 
nie wytrzym a. Następnie mówił o zadłuże­
niu m iasta.

Ponieważ jednak tem aty to już zbyt są 
znane wyborcom, słuchano przemowy obo­
jętnie, n ik t n;e replikował. Zaciecawienie 
natom iast wzrosło w czasie następnych prze­
mówień, w których mówcy wymieniali be* 
ogródek nazwiska tych lub innych osób. 
Zaczęto mówić o b r u k a c h - i  tti skarżono się 
oa p. Demczen ■ ę, Prezos komisyi bruko­
wej bez w ątpienia dał m iastu  świetne bru 
ki, lecz kierow ał się przylem  względami 
osobistymi, Na ul. Mikołnjowskiej przed 
domem p. Demczenki roboty brukow e pro­
wadzono bez przarwy w dzień i w nocy, 
a targi i ulice Padołu dotychczas toną w 
błocie, ponieważ nie z lołatio przystąp ć do 
zabrukowania ulic kam ieniem  używ anym  
z śródm ieścia. Dalej okazało się, że w śróJ 
wyborców panuje ogólne niezadowolenie 
z postępowania p. Sołu hy. Zarządzając ry n ­
kam i kijowskit mi, p. S ńucha na każdym 
kroku staw iał t iu d n o śń  kupcom, którzy 
musieli wreszcie zupełnie usunąć się z zaj­
m owanych w ciągu lat całych sklepów w

hallach pauolsklch. Jeden  z mówców, p. 
Grygorjew, oskarżał otwarcie p. Sołuchę 
o interesow ność, tw ierdząc, że obecnie w 
wydziale mićjlkipn do spraw  rynkow ych za­
panowały takie zwyczaje, że „jeśli r.ie po­
smarujesz, to nie pojedziesz*. Dalej p. 8o- 
łucha troski swe o uporządkowanie dzielni­
cy ograniczał jedynie do jednej ulicy, przy 
której znajduje się dom jego, Tak no. na 
tej tylko ul cy (Nadbrzeżne Łybtdzkiej) u- 
stawiono latarnie elektryczne wówczas, kie­
dy inne pogrążone są w ciemności. Gdy 
chodziło o interesy Padołu, p. Soiucha otw ar­
cie występował w opozycyi, czego dowodem 
było głosowanie przeciw urządzeniu kanali­
zacji na Taaole.

Poz.tem  w yberjy  oświadczyli, że w zu- 
pelnoś i oceniają zasługi swych przedstaw i­
cieli i jedynem  ich życzeniem ca przyszłość 
jest, aby radni z Padołu występowali równie 
solidarnie w obronie interesów jego. iax ra- 
dDi z cyrkułu łukiancwieckiego. Uznanie 
dla działalności tych ostatnich wyrażono w 
wielu innych przemowach, przyczera przy­
szłym radnym  podawano ich za wzór, go­
dny naśladowania.

Przechodząc do wn'osków konkret 'ycb , 
zebranie uchwaliło 'wybory kandydatów  od­
łożyć na pew hn czas i dokonać ich w przed­
dzień wybrów radnych z cyrkułu  padol- 
skiego.

Opuszcztjąc salę w yb-rcy  dziękowali 
organizatorom  za zainteresow anie się o- 
niaią ogółu i prosili o urządzanie jak  n a j­
częściej zebrań óla om aw iania najpilniej­
szych spraw , dotyczących ich dzielnicy.

U nacyonalisiów.
W  tych dniach w klubie n a c jo n a ­

listów przy u iz  ale p. Saweuki o d b y i ' się 
zebranie wyborców cyrkułu płoskiego. Do 
klubu zwotaio tylko jeanum yślnyc' więc 
nie było o io liczne, lom bardzie', i i  spo­
kojny obywatel oddalonego przedm ieścia 
nie lubi [O nocy fatygować się do śród ­
mieścia, pomimo, iż w „pańskich" apar­
tam entach klubu na yonaiisiyczntgo cz~- 
ka nań sowito zastawiony stół i ltbacya, 
Jeszcze mniej zachęcają do tych wizyt za­
mierzenia i hasła wouzówr nacyonalisły- 
cznycb, ponieważ „kamieniczriika" z K ure­
niów Ri więcej obchodzą kanalizacja i błoto 
na ulicach jego przedmieścia, niż wielkie 
zagadnienia polityczue.

Bądź co bądź, na sali zebrało się trochę 
in te ligencji z Kurenićwki i Priorki, między 
innym i zaegradowany działacz miejski, p. 
Elia«z Śnieżko. Przewodniczył dr. Siergiejew. 
Mówiono o długach i pożyczkach miasta, 
o apetytach polskich i wielu m nych cieka­
wych rzeczach, a najwięcej i najgłośniej 
mówił p, Savrenko który ponapisan u „100Ó 
notatek" szczególnie poczuł się powołanym 
do roli trybuna lądowego. Foki jednak szła 
gawęda o spraw ach ogólnych, w szystko szło 
składnie, n ik t nie oponował, każdy od siebie 
co nieco dodawał; kiedy jednak  zaczęto 
omawiać kandydatury przyszłych radnych, 
okazało się według najpobieżniejszych obli­
czeń, te  na 9 radnych w cyrkule płoskim 
już 50 wyborców zgłosiło swe kandydatu y. 
Ponieważ więc raateryału już jes t dość, po­
stanowiono zwołać z branie przedwyborcze, 
J>y się zapozuać z kandydatam i i. ich pro-, 
gram am i; zdania się podzieliły co do tf go, 
kogo zapraszać na zebrania. NK którzy uw a­
żali za konieczną obecność wszystkich w y­
borców z cyrkułu, inni jeonak sądzili, że 
bezpieczniej jest wyborów dokonać w gro­
nie zaufanych. Zdanie to przeważyło.

Manewry wyborcze.
Dowiadujemy się o rozm aitych spo­

sobach, stosow anych przez radnych  i  
obozu cacyonalisłów, celom pozyskania 
sobie przycrylnych na wyborach do r a ­
dy miejskiej. Przytaczam y parę najeba- 
rakterystyczniejszych. W  cyrknls buiwa- 
rowym, gdzia je s t  k ilkunastu  w ybor­
ców, posiadają-ych domy, wzniesione na 
g run tach  wydzierżawionych od rosyjskiego 
T-wa dobroczynności, jeden z radnych obe­
cnej rady miejskiej, a zsiazem  crłonek za­
rządu T-wa, odwiedza dzierżawców i obiecu- 
cuje im  za poparcie swej kandydatury  wy­
jednać rozm aite ulgi w  w srunkach dzierża­
wy. W  cyrkule łybedzkim m ny radny za­
pewnia wyborców, że w razie w ybrania go 
urządzi im  kanalisacyę w dziedzińcach ko­
sztem  m iasta. M a się rozumieć obietnice 
powyższe dawane są po to chyba, aby ich 
nie dotrzym ać, ponieważ p ro tek c ja  tych  pa­
nów racz-sj może zaszkodzić, niż dopomódz 
zainteresowanym, tem bardziej, że z powodu 
rozmaitych zajść wpływy ich eą bardzo 
ograniczone.

Zebranie wyborców z cyrkułu łukjanowie- 
ckfbgo.

Dziś o godzinie 7-ej z inieyatyw y 
rad ry ch  cyrk, łukjanowieckiego odbędzie 
się w domu ludowym na rynku łukjano- 
wieckim walne zebranie przedwyborcze dla 
wyboru kandydatów  na radnych . W stęp 
na zebranie m ają wszyscy w yborcy cyrkułu
łukjanowieckiego,

K R O N I K A
( s l i R f  t r i y k .

D*!l 7 (20) Nikandra i Karyny M. m. 
Jutro 8 (2t) Gotfryda i Maura.

WtthM iłtftm p(i, 7 v. 23 
ZuekóC ufo&cu | i l i ,  4 m. 08. 
D taga tf  * K»4ł. 8 m 45.

—  Z T-wa dobroczynnoś i. Prezes Zi- 
rządu zawiadamia, iż posiedzenie pań kura- 
torek łącznie z zarządem  odbędzie się dnia 
9 listopada r. b., to je s t we wtorek o g. 8-cj 
Wieczorem.

—  Z T wa naukcwcgo warszawskiego. 
Zarząd T-wa naukowego w arszrw skirgo po­
stanowił na wniosek Komisyi antropologi­
cznej przeznaczyć fundusz tejże komisyi i- 
mienia Jan a  Karłowicza (rb. 309) na opraco­
wanie skorowidza do 19 tomów „W isły". 
Skorowidz m a być opracowany według w ska­
zówek kom isji antropologiczno-archeologi- 
czoej T-wa naukowego.

—  Z Koln Kobiet. W ob c znacznej ilo­
ści osób zwracających się do Koła Kobiet o 
posady nauczycielskie, sekeya pedagogiczna 
„Kola kobiet" zorganizowała przy biurze „Ko­
ła", *,a w yjątkiem  św iąt i niedziel, stałe co­
dzienne dyżury od g. 2—3 dla przyjmowa­
nia zapisów i pośredniczenia w wynajdywa-

t
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niu posad nauczycielskich. Przewodnicząca 
sekcyi pedagogicznej uprasza, Zi naszem po­
średnictw em , pracodawców, jak również na­
uczycielki poszukujące poso.dy o zwracanie 
;=ię do biura „Koła* (Funduklejow ska Nr. 
20) ty lko w wyżej oznaczonych godzinach, 
gdyż w innym  czasie tego rodzaju sprawy  
załatw iane być nie mogą.

— T eatr polski. Dziś prem iera znako­
m itej komedyi mieszczańskiej na tle życ.ia 
studentów : ,,Popychadło“, do której p*Je- 
rzyński 'dożył bardzo zabawne tańce. W 
głównych rok- h w ystąpią p. p. W acławska, 
Dobrzańska, TeUowa, Puchniew ska, oraz 
p. p. Piotrowski, Nowacki, DybizbańsKi 
Lochman. Udział w sztuce przyjm uje całe 
towarzystwo.

— Jubileusz prof. Ryba W tych dciach 
(w sobotą d. 6 listopada) odbył się obchod 
dwudziestopięcioletniej pracy pedagogicznej 
profesora kijowskiej Cesarskiej Szkoły Mu­
zycznej, p. Eugeniusza Ryba. Prof. Ryb, 
urodzony w W arszawie, kształcił się w war- 
szawskiem  K onserw atorium  pod kierunkiem  
Apolinarego Kątskiego, jak o  skrzypek i pod 
kierunkiem  profesorów Żeleńskiego i R gus-

- k iego—w teoryl kompozycyi. Ukończywszy 
studya w 1880 r., prof. R. wyscąoił do Kon- 
serw atoryum  petersburskiego do klasy gry 
na  skrzypcach prof. A uera i jednocześnie 
do klasy kompozycyi prof. Rimskiego Kor- 
sakowa. Obie te klasy prof. R ukończył 
z odznaczeniem w 1885 r. Tegoż roku pr. R. 
objął wakującą po śmierci teoretyka Kazbi- 
n u k a  posadę profesora teoryi kompozycyi 
w kijowskiej Ces. Szkole Muzycznej, gdzie 
dotąd pełni swoje obowiązki. Znani dzisiaj 
kompozytorowi?: Janow ski, Nikołajew, Glier 
i wielu innych pracowników i działaczy m u­
zycznych są jego uczniami. Jako kompo­
zytor prof. R stworzył z dziedziny m uzyki 
wokalnej: operę p. t. „Branka* aw ie kan ta ­
ty, zbiorek chórów ;i oapella i wiele pleśni 
i rom ansów— z dziedziny m uzyki cymfoni- 
cznej: dwie suity, dwie uw ertury  i sym ­
fonię f. moll.

— Zakaz odczytu. N iznaczony na ])ią 
tek dn. 5 l.stopada w lokalu Związku rów ­
noupraw nienia kobiet odczyt p. Z Mostow­
skiego p t. „Ogólny rzu t oka aa  polską 
twórczość literacką XIX stulecia" nie odbył 
się z powudu zakazu władzy policyjnej. Po­
mimo, iż na mwcy sta tu tu  Z wiąikowi przy­
sługuje prawo urządzania dla uwych człon­
ków odczytów po uprzedniem  zawiadom ie­
niu policm ajstra i źe formnln ść tą  została 
dopełnioną, przed rozpoczęciem odczytu ko­
m isarz policyjny rświadczył organizatorom 
z rozporządzenia policmajstra, źe na odczyty 
takie należy uzyskać specyalne pozwolenie 
gubernatora.

.— Przyjazd hr. O rło w sk iej. Oncgdaj 
do m iasta naszego przybył człraek^R ady 
Państw a, hr. Ksawery Orłowski.

Pomnik Aleksandra J l  w Kijowie. Nu 
posiedzeniu kom itetu budowy pom nika Ce­
sarza A leksandra fi, odbytem  pod przewo­
dnictwem  generał-gubernatora Trepov/8, po­
stanowiono ustaw ić pomnik w tom miejscu 
ogrodu kupieckiego, gdzie niegdyś znajdo­
wała się kapliczka, przyczem w ysunąć go 
ku przodowi, o Ile na to pozwoli szerokość 
ulicy. Ponieważ fontanna i drzewa na placu 
Cesarskim  będą zashm aiy  pomnik, kom itet 
postanowił firqsić radę m iejską o jmanięcie 
loutanny i drzew z  placu, a tor tramwąjo 
wy przesunąć bliżej do staeyi.

Napis na pom niku będzie brzmią}: u  gó­
ry  „Cesarzowi Oiwobodzieielowi", w dole zaś: 
„W dzięczny kraj Południowo-Zachodni".

Kamień aa  pom nik sprowadzony zosta­
nie z zagranicy. *

v— W sjraw ie kolei Żfobln-Kijów. Radny 
p. W ołyński złożył prezydentowi m iasta de­
k larację , w której wskazuje na to, że cały 
szereg podań kijowskiej rady  miejskiej, o 
skierowanie linii kolei, dochodzącej «io Żlo- 
bina, na Kijów, pozostały dotychczas bez .re ­
zultatów . Połączenie jednas Kijowa ze Żło- 
binem  jest bardzo ważną spraw ą dla całego 
naszego kraju , k tóry  w ten sposób zyskuje 
prostą i blizką kom unikacyę z Pelersbur- 
g ie n

Ponieważ spraw a została znowu odro­
czona na czas nieokreślony, p. Wołyński 
proponuje prezydentowi m iasta zwołać w Ki­
jowie zjazd przedstawicieli zainteresowanych 
m iast dla omówienia sposobów wyjednania 
n rządu pozwolenia na połączenie Kijowa ze 
Żlobinem koleją żelazną

— Kary administracyjne. -Z rozporzą­
dzenia gubernatora za branie udziału w ze­
braniu niedozwolonem, skazano aresztow a­
nych w d o n n  Nr. 3  przy ul: Ż y lać’kiej 
G. i M. Cserkaskicb, Kram ina, Lubkina i 
Budaka na areszt dwunnesięczay. Bodina zaś 
na trzymiesięczny areszt przy cyrkule policyj­
nym.

OSOBISTE
— Przybył z Ih-teraburga nowo m iano­

w any zarządzający kancelaryą gen.-gaberna- 
to ra , B. Bulg8kow.

— ZAC ZADZEN IE. W  łaźni Bugajowa na P a­
dole zaczadział niejaki D iużenko- .P ogotow ie*  po 
udzieleniu pomocy lekarskiej odwiozło go do szpitala.

— SAM OBÓJSTW O, W czoraj zrana nrzy -llicy  
IJichalo* skiej Nr 10 otruła się  L id w ik a  P ą tk rw sk a . 
W -drodze-d o  szpitala w  karetce .P ogotow ia*  P . za­
k oń czy li życic.

— G3AB1EŻ. Onegdaj na ul. Predsławińskiej 
nieletn i złtd iu ;i wyrwał torebkę z ręki p Ja r .o s-K im -  
m aszew sk.rj. Bandytę zatrzymano, Jesi to niejaki Słc- 
bodian; znaleziono przy '-im skradzioną torebkę, 
w której o proc? różnych drobiazgów znajduwaia się  
chusteczka zo znakami D. M.

— KRADZIEŻE. W  domu Nr 16 przy ul. ML 
crialowskiej skradziono z warsztatu ślusirsk -ego w iele  
narzędzi. Część z rabow»oych rzsczy rnaleziono u lj- 
łego c zr l-d u iia  N iko łsjew a  przy ul. T recbśw iat tiol- 
sktej Nr o. — Z mieszkania Ostrowerchowej (Zanł. 
O bm rwaujriij Nr 1 U  skradziono srebro H olow e.— Przy  
W  Dorotozyeki«i Nr 31 skradziono K iseb w ow i fu.ro. 
— W ogrodzie Cesarskim łodzieje za pomocą podrru- 
f.cnego wnroczka z pieniędzm i zrabowali A  Nertow- 
.skiej (i5 rb.

— - N A  KORZYŚĆ PRACOW NIKÓW . APTE  
KARSKICH. W e wtorek w kinemat-igrafie cNowyj 
Mir* (K rcszczatyk 31) kijowski klub pracowników apte 
karsłieii urządza przedstaw ienie dla zw iększen ia  fun 
duszów klubu.

negb

KRONIKA POLSKA.

—  Nowa strata. Do „Gońca Codzien- 
‘ donoszą z pow. wilejskiego, żo przy­

gnębiające wrażenie wywiera uporczywie 
krążąca pogłoska o sprzedaży pięknego ma­
ją tk u  Lewkowo, nad rzeką Ilią, b„nkowi 
włościańskiemu. Dobra te , o żyznej glebie 
i nadbrzeżnych łąkach, były dziedzictwem 
ś. p. Umiaptow9kiego z Zamłoslawia. Po 
śm ierci zaś jego pi zeszły na własność wdo­

wy, obecnie żony Ignacego hr. Korwin-Mi 
lewskieąo. W ym ieniają naw et cyfrę z*ade 
klarowaną przez bank, a wyższą o kilka 
dziesiąt tysięcy od oferty jednego z pryw a­
tnych nabywców. „Gzy pogłoska ta ma 
podstawy realne — pisze w tej sprawie 
„Goniec Codzienny" — twierdzić nie może­
my, lecz już jej same echa przykrym  zgrzy 
tem  obijają się o uszy i serca i sm utną wy 
wołują zadumę... U tra ta  tej placówki była­
by dla okolicy ciężką stra tą".

— Echa awantury na uniwersytecie Ja 
giellońskim. W  piątek obędzie się drugi 
wykład  ̂ks. Z’m m ermana. Ks. Zimmerman 
oświadczył, że nie da się odstraszyć tero- 
rem  i wykładać będzie. Katolickie stówa 
rzyszenia młodzieży wydały odezwy, w kió- 
ryeii protestu ją przeciwko „ograniczeniu 
wolności nauczania*.

—  Nowe odznaczenie Maryi Ciirie-Skło- 
dawskiej. Z Paryża nadchodzi wiadomość, 
że kilku członków „Acadernie des Sciences* 
postanowiło zaproponować kandydaturę Ma. 
ryi Skłodowskiej na miejsce, opróżnione 
przez śmierć profesora fizyki, Gernez’a. K rie- 
Mo to zajmował dawniej mąż pani Curie. 
W  c -lu umożliwienia wyboru pani Curie, 
należałoby zmienić ustaw ę Akadem ii, która 
nietyiko nie pozwala na przyjm owanie ko- 
bie*, jako członków Akadem ii, ale nawet 
zabrania Kobietom wstępu na saię posie­
dzeń Akademii. Kilku członków Akademii, 
którzy są przeciwnikami em ancypacji ko­
biet, zwalcza kandydaturę  p. Curie-Skłodow- 
skiej. Jednym  z najzaciętszych jej przeci­
wników je s t akadem ik A m agat.

— Odczyty w sprawie pcisko-żydow tklej. Jedna 
z gazet "fdowskich informuje, że wkrótce rozpocznie 
się  w W arszaw ie szereg odczytów w sprta e  polsko- 
żydowskiej. Jako prelegenci, w ystąpią poiacy i żyazi. 
Bliższych szczegółów  gazeta nie pedsjo.

— Sejm > rada miejska. Ju d a  miejska iwowska 
uchw aliła uznanie i hołd dla posłów polssich  sejmo­
wych za postępowanie solidarne, zaznaczono zar.zem , 
że byiobj nieszczęściem , pdyby na tej sesyi Sejmowej 
nie uchwalono reformy wyborczej.

W  poniedziałek' posiedzenie sp ecja ln e  przedsta­
wi sprawozdanie z m iejskiej kom isji do reformy w y­
borczej, która przyznała na stu  radnych tylko p ięciu  
z kuryi powszechnej.

O F I A R Y .

W  Redakcyi cD zienika K ijow skiego* złożono na­
stępujące ofiary!

Na kościół w Kazaniu: pp. Karol Jokisz 10 rb .— 
M. Komodzińska 10 rb. —  A. K liszew icz 5 rb. — T. 
Moszyński 1 rb. — B. Chrzanowski 20 kop. —  A . M i­
lew ska 20 kop. — Antonina i Tadeusz K ulikowscy 10 
rb. — Ił. K. P . 3 r t  — K. Iw aniccy 2 rb. — S. No- 
waczyńska 1 rb. —  Ocia, M inio, Mak" i Ama 2 rb. — 
Fr. W iszniew ski z matką i bratem, pamięci ojca Nike 
dema 5 rb. —  M irya W ojciechowska 50 kop. — Bro- 
m k , Zosia i W ilio  50 kop. — Jan Dowm anowicz 2 
rb — Stefania P ostępska 50 kop. — Franciszka J a ­
sińska 1 rh. — Antonioa Liska 1 rb. — Ludm iła Je- 
Sipowicz ŁO kop. — Roman Jesipow icz 2 rF 50 kop — 
Tadziunio Zabłocki 1 rb. 22 kop. —  W ładysław  Jani­
szewski 3 rL.

N wpisy, do uznania Io w . dobr.: pp. Aleks&udor 
W eryha-Darow ski, zam isst Wieńca n t prób ś. p. A Za- 
lu .yńskiego 5 rb. — Cecylia W eker 25 rb. — Ludwik  
Neyman 5 rb. — M ichał Bukowiński, na ręce p. Józ. 
Andrzejowskiego 10 rb

Ha szpital dla ubogich, do rozporządzenia Kiiow. 
Polsk. Iow . lskarsk ego: zam iast wieńca na grób ś .  p 
K atim ierza Sakowicza, pp, d-r Jnl. G iżycki z K am ień­
ca 15 rb. — K ijow skie PoD kie Tow. lekarskie 27 rb.

Na wpisy dla uozycej &Ję m łodzieży, do uznania 
eieaakcyi: p. Henryk Mazaraki, zam. w ieńca c a  Cfóh 

p. d-ra Kaz. Sakowicza >00 rb.
Dla A. Sanockiego: p. A. W. 3 rb.

-  N i odtfówleile moglr ffłir e tó w  utłłkóskrcfr “ Totiia 
sza  Zana i Jana uzeczorta: p. Zolia Kam ieńska, pam ię­
ci d-ra Kaz Sakowicza ? rb.

Na letniska przy Tow. dour.: p. Z ofia Mor^ui- 
cówna od \ \  acław a Paszkowskiogo 8 rb.

Na nędzę wyj itkow ą przy iow . dtbr.: p. E . K u­
likowska, p: i mięci W alerego i M aryi, zam iast jiłm uźuy  
w Dzień Zauuszny 5  rb.

Na wpisy stud Lrjinmj pomocy: p. K. Jozewski, 
pamięci d-ra K. Sakow icza 3 rb.

na stacyach 52 — 60 kop., w Kijowie 55— 
63 kop. Z grochem  usposobienie stale; tran- 
zaktye ograniczone, „W iktorya" dobrego 
gatunku  l  ro. 5 kop. — 1 rb. lo  kop.: to­
war na nasienie po 1 rb. 20 — 25 kop. 
Rychlik na siew 1 rb. 60 kop. — 85 kop. 
Z bobikiem końskim  małoczynnie; płacono 
76 — 80 kop. Z kukurydzą słabo; na Fo 
dołu pastew na zwyczajna 52 — 55 kop 
Koński ząb na nasienie w zapotrzebowaniu 
po wysokich5 cenach.

rynku m ącznym  naogół spokojnie 
zapotrzebowanie na eksport d fść  powściągli­
we; zapasy w m łynach powiększają się, leoz 
dotychczas nie wywarło to wpływu na ceny. 
W sprzedaży hurtow nej m ąua pszeniczna
000 — 8 rb. GO — 90 kop. za 5 pudów;
1 go gatunku  (znak czerwony) .8 rb. — s rb. 
25 kop. za 5 pud.; żytnia lepszego gatunku 
5 rb. 40 koo. *— 60 kop , d’a intendentury 
4 rb. 60 kop. — 80 kop. za 5 pudów. Uspo­
sobienie z otrębam i słabe ze znaczną prze 
w agą po stronie zaofiarowania; w Kijowie 
otręby pszeniczna grube po 37 — 40 kop 
pad., średnie i drobne 34 — 38 kop., żyt­
nie — 3 8 — 40 kop. za pud.

K R O N IK A  E K O IR £lnItoZ 9IA .

Przegląd rynków zbożowych.

Na rynkach  kraju  Południowo-Zachoii- 
niego tranzakeye zbożowe w dalszym ciągu 
nader ograniczone, z powodu braku zapo­
trzebow ana na eksport. Nieco większe za­
potrzebowanie młynów mało wpływa na 
ogólny bieg spraw  rynkowych. Pomimo to 
ceny pszenicy nioco się um ocaiły i m iejsca­
mi podniosły s ę o 1 -  2 kop. na pudzie 
lepszych gatunków . Zapotrzebowanie ze 
strony spekulacyi małe. Ozima pszenica fol­
warczna dobrej wagi na, Kijów — młyn po 
I rb. — 1 rb . 4 kop. Średnie oz:me g a tun ­
ki sprzedawano w Kijowie po 98 kop. — 
I rb. l  k e p ; włość ianska pszenica na wa­
gony i w handin targowym  po 88 — 91 k. 
Na fastowsfeiej linii kolei Foł-Zach. folwar­
czna 92 — 9C kop., włościańska 89 — 92 k 
Na przystaDiaea D niepru ozimą pszenicę fol ­
warczną notowano po 87 — 90 kop1, wło­
ściańską po 80 — 85 kop. p u d , jarą  76 — 
80 kop. pud.

Z żytem w ostatnim  tygodniu znacz­
niejszych zmian nie było. Ceny pomimo 
ograniczonego zapotrzebowania i dość obfi­
tego dowozu stosunkowo stałe. Tranzakeye 
ograniczają się zapotrzebowaniem konsum  
cyi miejscowej i spekulacyl oraz zakupam i 
in tendentury. przeważnie w okolicach za- 
dnieprzańskieb, żyto folwarczna suche na 
Kijów-stacya do 60 kop: ga tunk i targowe 
w sprzedaży detalicznej po 56 — 60 kop. 
pud.; średnie folwarczne żyto na stacyach 
kolei Poł.-Zaoh, 56 — 58 kop., w łościańskie
51 — 56 kop., na  przystaniach D uiepru fol 
warczne 53 — 56 kop., w łościańskie 48 —
52 kop.

Z owsem bez ruchu; ceny niestałe, za 
potrzebowanie tylko miejscowe na spożycie. 
Folwarczny tegoroczny w niższym gatunku  
na Kijów 60 — 65 kop.; włościański tego­
roczny 54 — 53 kop. Chętnie nabywają 
owies zeszłoroczny wysokiego gatunku, przy­
czem płacono o 10, a w poszczególnych wy­
padkach o 15 kop, drożej niż za tegoroczny. 
Na kolejach Poł.-Zach. tegoroczny o j?ies fol 
warczny po 55 — 60 kop., włościański 48— 
54 kop.; na blizkiem do Kijowa Zadnioprzu 
folwarczny tegoroczny 53 — 56 kop.

Usposobienie z jęczmieniem  pastewnym 
spokojne. Zapotrzebowanie ograniczone, na 
eksport nie żądają wcale. Na stacyach ga 
tunki folwarczne w cenie 50 — 55 kop., 
włościańskie 45 — 51 kop., w Kijowie fol 
warczne 54 — 58 kop., włościańskie 49 —
53 kop. Z jęczmieniem  browarowym bez 
zmiany, iV Kijowie notowano go po 78 — 
85 kop. Lepiej nieco z Drosem, za lepsze 
gatuak i płacono w większych partyacb na 
linii fastowskiej 62 — 63 kóp.; włościańskie 
w sprzedaży detalicznej od 48 kop. pud. 
Z Lreczką małoczynnie i ospale; ceny nizkicj

Z  g i e ł d y  o u k r o w e j

Usposobienie rynku c u g o w e g o  w eiągu  nbiogie- 
ęo tygodnia wzm ocniło się  nieco. Ceny kryształu n -  
istopad na stacyach koiei Południow e Zatnoanich pod­

niosły się do 3 lb . 90 —  3 rb. 92 kop. ow iadeciw p ce- 
- jjn e  n:low ano po 80 — 82 kop.; prawa perski 3 po 
62 kop., fm landskie —  48 kop., konwencyjne po 5l/a 
kop. Usposobienie z rd in a d ą  bardzo słabo; armadę 
w gło rfach na stary-ch  notowano po 4 rb. 50 kop. — 
4  rb. 55 kop , w Kijowie po 4 rb. 00 kop. — 4 rb. 65 
kop. K om isya notowań zaregestrow ałj następująco tran- 
zakeye:

1) ICO.806 pudów, sta c jo  E otiużany, W endy- 
czany po 3 rb. 98 kop. na listopad styczeń;

2 ) 100,800 pudów na tych samych warunkach 
z dostawą na. aiacye W ecdyczany;

3) 50,400 pudów, stacya Fohrebyszcze, po 4 rb. 
na styczeń-luty:

4) 9,900 pudów, staeya P op ieln ia , po 3 rb. 90  
kop. natychmiast!

5) 50,400 padów, staeya Worożba, po 4  rb. 15 
kop. na styczeń-m arzec;

6) 10,000 pudów, Kijów-przystań, po 3  rb. 95 
kop., natychmiast;

7) 12,600 pudów, s ta c ja  Funduklojówka, po 3 
rb. 92 kop., m  listopad;

8 ) 25.000 pudów, staeya lEapniarka, po 3 rb. 
90 kop., na listopad:

9) 40,000 padów1, siacya Sucholasy, po 4  rb. 10  
kop., na kwit cień-maj.

Eksport:
100.000 pudfw , stacya Zwinogródka, po 1 rb. 50 

kop., u 7, kw iocień-czerw iec
S„;*jlectw a uesyjoe:
10.000 pudów po 79 kop., na m aj-czerwiec;
20.000 padów po 86y tJ knp., na grudzień-styczeń.

Telegramy*
(Od korespondentów własnych') 

Represye.

Warszawa. — Ogłoszono postanowienie 
obowiązujące, na mocy. którego wzbronione 
zostało wygłaszanie na koncertacn i odczy­
tach utworów nie objętych program em .

Przyjazd nacyonalistow.

Warszawa.—Z powodu przyjazdu pos­
łów a acyonalistó w „W arstaw skij Daiewnik*
wydal specyaloy dodatok .olbrzymich roz=.
mlarów.

Nabożeństwo żałobne.
Warszawa.—Staraniem  robotników  od­

było się uaoożeńslwo żałobne za duszę W a­
wrzyniaka.

Usunięcie rektora.
PetersDurg.—Rektor uniw ersytetu w ar­

szawskiego, profesor Karsbij, usunięty " os tai 
z  zajmowanego stanow iska.

Wń sci z Astapowa.

Aałapowo.—O g. 9 m  30, sytuaeya bez 
fcmian. Od g. 8 «j wieczorem iekarze nie 
opuszczają pokoju, w k tórym  przebywa cho­
ry. W  dalszym ciągu panuje niepokój o ży­
cie hr. Tełstoja.

Tuia.—Michał hr. Tołstoj telegrafował 
z Astapowa, że lekarze Szurowski i Usow 
orzekli, żc s tan  chorego je s t nader groźny. 
Trudno przypuszczać, by chory powrócił do 
zdrowia.

Astapowo. — O g. 11 m. 16 w nocy 
tem perach/a spadła. Puls norm alniejszy. 0- 
blicze chorego przybrało wyraz bardziej po­
godny, D-r Nikitin, po zbadaniu chorego, 
oświadczył, że jeżeli hr. Tołstoj przeżyje 
jeszcze 2 — 3 dni, to wówczas można oę 
dzie mieć nadzieję na pom yślne zakończe­
nie choroby.
Podczas ataku sercowego Tołstoj ujął za 
rękę swą córkę Tatianę i rzekł: „Obecnie 
wszystko skończone — a następnie zwrócił 
się do obecnych z wyrzutem : — na świę­
cie jesl tyle milionów ludzi cierpiących, po- 
cóż zgromadziliście się dokoła mme jednego.

Ukoło g. 12 w nocy Tołstoj usnął.
Astapowo. — Nastąpił ponowny atak 

sercowy. Dokoła łoża chorego zgrom adziła 
się cała rodzina. S tan br. Tołstoja jes t p ra­
wie beznadziejny.

W obliczu imierci.
Petersburg. — Związkowcy wystosowali 

do Tołstoja telegram , w k tórym  sta ra ją  się 
go skłonić do wyrzeczenia się błędnych 
teoryi i w yrażenia skruchy w obliczu całego 
narodu.

Interpelacya.

' Petersburg. — Komisya interpelacyjna 
przyjęła w niesioną przez posłów z prawicy 
interpelacyę, dotyczącą stosnnKów, panują­
cych w wyższych uczelniach rosyjskich. 
Referent proponował usunąć p u n k ty f  w któ 
rych się mówi o rozpuście oraz usunąć 
z te k s 'u  interpelacyi tw ierdzenie, że pro­
fesorowie — Gredeskuł i Ilessen nawoływali 
studentów  do obaiehia obecnego ustro ju  pań 
stwewego.

Następnie Zamysłówskij odczytał Ust, 
nadesłany przez „akadem istów* kijowskich, 
donoszący, że w m urach uniw ersytetu  pa­
nuje rozpusta.

Komisya złagodziła bardziej drastyczne 
punkty  ihterpelac-yi.

(Od Agencyi Petersburskie)).

Astapowo.—Dnia 5 listopada wieczorem 
Lev^ Tojstoj czuł się lepiej—tem peratura — 
36,8.—Noc chory epędził spokojnie.

Astapowo. — D. 5 listopada o g. 7-e 
wieczorem.

Temperatura 36,6, pu ls—110, oddech— 
35. Chory jadł bardzo mało. Cały dzień 
był senny. Przytomność um ysłu zuptłna.

Astapowo.— W nocy stan zdrowiu Toł­
stoja polepszył sio.

Zrana tem peratura 37,2. Oddech dobry 
lecz slaby. Odbędzie się konsylium  złożone 
z 6 lekarzy.

Astapowo.—Dn. 6 listopada o g. 2-e 
w południe stan  zdrowia Tołstoja polepszy 
się. Caory zjadł trochę kleiku i jajko .

Astapowo.—W nocy tem peratura  37,2 
Proces w  płucach bez zmian. Działalność 
serca nasuw a poważne obawy. Makowicki, 
N ikitin, Siemienowskij, Berkenheim , Usow’ 
Szczurowski.

Astapowo.— W dzień miał miejsce nie 
bezpieczny atak  sercowy, który zakończy 
się jednak  pom yślnie. Chory najzupełniej 
zdaje sobie spraw ę z groźnego stanu  swego 
zdrowia.

Episkop riazański h y d o r i księżna Ku- 
rakinowa namawiali Tołstoja, aby się pogo­
dził z kościołem prawosławnym.

Astapowo.—O g. G m 40 tem peratura 
,9. Skonstatowano znaczne polepszenie 

działalności serca. Przytom ność nie "opusz­
cza chorego. Szczurowski, Usow, Berken 
heim, Seinenowskij, N ikitin, Makowicki.

EkatorynuSlaw.— W Gorłówce powiatu 
bachm uckiego w kopalni na głębokości 170 
sążni zostali zasypani trzej robotnicy. Ak 
cya ratunkow a prowadzona je s t  pod kiero­
w nictw em  inżyniera

Tyilis.—Izba sądowa skazała byiego do­
zorcę tyfliskie.i dyecezyalnej fabryki świec, 
duchownego Gzeliewa, za roztrwonienie pie­
niędzy na pozbawienie s tanu  ducnownego, 
praw wyjątkowych i na rok  oddziału are- 
sztanckiego.

Petersburg. — W  specyalnym  dodatku 
do „Praw it. W lestnika*—w dn. 6 listopada 
znajduje się. m em oryał prezesa rady m ini­
strów  i głównozarządzającego gospodarką 
ziem ską i rcloictw cm  o podróży do Sybaryi 

prowincyi nadwolżańskich.
Oóesa.—W  ciąga tygodnia zasłabło na 

dżumę 4 osoby, wyzdrowiało 2, zmarła 1; 
w powiecie w ciągu tygodnia zasłabnięć 
nie było.

Tiumeń.— Sąd wojenny skazał na śm ierć 
dwóch katorżuików za zamordowanie w li- 
pcu trzech eskortujących ich żołnierzy i za 
ucieczkę z etapu

Petersburg — Nowych zasłabnięć na cho- 
erę nie było; pozostaje chorych 29.

PetersDurg.— G ubernator turhajski, Sta- 
chowskij, m ianow any został gubernatorem  
wiaokim, w icegubernator orenbursk Ewers- 
m an—gubernatorem  turbńjskim , wicegnber- 
aa to r petersburski von Lilienield-Toal—g u ­
bernatorem  perzuńskim . Dymisyę otrzyim - 
i gubernatorzy: wyborski baron von-Troil 
oraz tavasthusk i—Hordy.

Konstantynopol.—Ogłoszona zostiła  re- 
zolucya zjazdu salonickiego partyi „Jedność 
i Postęp". Postanowiono powstrzymać się 
od mięszania się do prowadzonej przez rząd 
polityki wewnętrznej i zewnętrenej, polecić 
wykonanie politycznego iprogram u partyi 
fiakcyi parlam entarnej kom itetu i postawić 
za główne zadanie kom itetu centralnego i 
komitetów miejscowych rozwój oświaty i 
szerzenie wśród narodn idei konstytucyjnej.

Paryż.—Izba przyjęła budżet m in ister­
stw a sprawiedliwości. K redyt na w ykony­
wanie egzekucyi uchwalony został 393 gło­
sam i przeciwko 156. Referent nważał, że 
kw estya kary  śm ierci powinna była być roz­
patrywane oddzielnie od budżetu.

" Wiudeń. — Po gwałtownej scenie Wło­
chów z soc.-demokrdtami, sejm  w Tryeście 
został rozwiązany.

Wiedeń. — A ehrenthal wydał obiad na 
cześć ustępującego am basadora księcia Uru- 
sowa.

Na obiedzie obecni byn czJonKOwie am ­
basady i m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych.

Bukareszt.—Rum uński zarząd sanitarny 
zniósł kw arantannę z powodu ustania epide­
mii cholery w Serbii.

W arna.—Zmarł na cholerę turek.
Londyn.—Liczna grupa sufrażystek u- 

siłowała w targnąć do dziedzińca parlam en­
tu, byia wsaułkże usunięta przuz oddział po- 
licyi konnej. 82 dem onstrantki areszto­
wano.

Wiedeń.—Odpowiadając r a  interpalacyą 
Itennora w sj:rawie wm ieszania się rosyj­
skich organów rządowych do działalności 
sądu i policyi w A ustryi, które jakoby ;m ia­
ło miejsce, m inister prezydent oświadczył, 
że w kwestyi tej żadnych układów tajnych 

Rosyą niema.?
Delegacyn austryacka zam knięta. 
Bukareszt.—W skutek  zaniesienia chole­

ry do Eńłgaryi, osoby stam tąd  przyjeżdża- 
ące badane są przez lekarzy.

W strzym ano ruch emigracyjno zarób* 
:owy robotników bułgarskich i dowóz pro­

duktów spożywczych.
la n r is .—Kurdowie poapauli wsie Ka* 

siczi, Im am kendy i Diebel. W aisa odnywa 
się na trzy  fronty. W ysłane przoz guber­
natora posiłki są nieznaczne. Włościanie 
walczą z ńtesłychanem  męstWem.

Tabns — We wsi Kuszczi kurdowie za­
mordowali naczelnika żandarm erył lirmij* 
saiej Ajdin-baszę, 4 żandarmów, 16 jeźdź­
ców, oraz kilku włościan.

W edług raportu dowodzącego oddóa* 
era, kurdowie ponieśli znacznie większe 

straty , niż strona przeciwna.

Lordyn.— Izba gm in. Z powódu ocze­
kiwanej dekiaracyi pierwszego m inistra  po­
siedzenie je s t  tak  liczne, że dla wiem człon­
ków parlam entu • zabrakło miejsc. Balfour 

A sąn ith  przy wejściu do sali są e n tu z ja ­
stycznie w itani przez swych stronników. 
STa początku przemówienia Ascjulth propo­
nuje parlam entowi rozpatrzenie zasadniczych 
części budżetu, a mianowicie cła od herbaty, 

'ta tk r -dochodo weg o i '  ltm dtfssu amnf-' 
Łyzacyjnego. Przypominając następnie, że 
wniesiona przez rząd rezolucya o prawie 
veto została w kw ietniu  przyjęta przez izbę 
ogromną większością głosów, mówca uważa, 
że w obecnej chwili jes t rzeczą bezcelową 
szukanie pomyślnego załatw ienia kwestyi 
w obecnym  parlam encie wśród hąłasn walki 
partyjnej. Dlatego rząd uważał za swój 
obowiązek poradzić królowi jaknajprędsze 
rozwiązanie parlam entu. Rozwiązanie ocze­
kiwane je s t  dn. 15 go listopada. W ybory 
powszechne mogą być zakończone do ćwiąt 
Bożego Narodzenia. (Głośne uznanie na ła- 
wacn stronników m inisterstw a),

BUfour w  mowie, wypowiedzianej po 
przemówieniu A sąuitna, z ironią k ry ty ­
kuje postanowienie rządu, aby na rozpatrze­
nie parłrm entu  przedłożyć tylko część b >  
dżetu. Zdaniem B aJou ia , rrąd , dając radę 
królowi, wziął na siebie ciężką odpowie­
dzialność. W  dalszej dyskusyi, Asquith oświad­
czył, że ani teraz, ani w przyszłości nie bę­
dzie dawał żadnych wyjaśnień w sprawie 
rad, jakie m inister odpowiedzialny udziela 
koronie, ponieważ król stoi poza polityczny­
mi sporam i wyborczymi.

Londyn.— Izbs gm in przyjęła uchw alę, 
by zająć się rządowymi projektam i prafla. 
Posiedzenie zamknięto.

W izbie lordów Crew złożył takąż sa­
mą deklaracyę, co A squith  w izbie gmin. 
Lansdowne potępiał ostro rząd za rozwią­
zanie parlam entu.

Ciew oświadczył, że jeśli Lansdowne 
zapewni, i i  bill b ę d re  przyjęty bez zmian, 
to kwestya będz e rozpatryw ana ponownie, 
Crew przypuszcza że jeśli rząd na wybo­
rach uzyska większość, to parowie spełnią 
wolę narodn.

Paryż — W  ciągu ostatniej doby woda 
w Sekwanie podniosła się o 5 0  oentyme 
trów . Ulica P assy  i Ivry zatopione.

Lwów.—Przywódca Ukraińców Lewicki 
posłowie rosyjskiej partyi narodowej pro 

testowali w sejm ie przeciwko jednostronne­
mu opracowaniu reform y wyborczej. Na 
wniosek polaków, sesya sejm owa została 
odroczona do czasu opracowania projektu 
reformy.

San-Antonio (Texas). — Tajna polieya 
Sianów Zjednoczonych w ykryła spisek prze 
ciwko prezydentowi Meksyku.

Na jutro projektowane było powstanie. 
Spiskowcy nabyli broń w Stanach Zjedno 
czonych.

Berlin,— 60 żołnierzy 
odmówiło pełnienia służby 
gu. Wenizelos rozkazał 
Aten, by ukarać surowo.

Teheran —Komisya złożona z przedsta­
wicieli misyi rosyjskiej, rządu perskiego i 
kolei „E-czbli—Teheran" określiła wysokość 
opłaty celnej w Enzeii, k tó ra  będzie pobie­
rana od stycznia r. 1911.

Tysiączny tłum zebrał się na placu ar 
tyleryjskim , zajętym  przez wojska.

Mówcy oskarżali Kosyę i ADglię o za­
kusy na niezawisłość Persyl i wychwalali 
Nieipncy za opiekę nad m uzułm anam i. Od­
czytano odezwę do państw  europejskich 
do parlam entów . W odezwie tej persowle 
uskarżają się na politykę anglo-rosyjską w 
Persyi.

U/o

na wyspie Korfu 
w dalszym  c,-ą 

odstaw ić Ich do

G l « ł d a  P e t e r s b u r s k a .

Dn. 6 listopada 1910 r.

R e n a  F ansiw ow a . . . . . . .
4’Ap/o L-irty *ast. Kijowilr B Liejn. , . 
5-/ń/o L isty  zast. P o łtaw . B . Z t u .  . . 
5% poźyszk. prsm . 1864 r. . . . . .
f>°/, „ „............S866 r...........................
50/„ obi. prem. Szlach. L .n .d  . . . .  
A kcje P eteribu rsk . M iędzjaar. KvO>erc. 

P ete^ .b . D jskont.-I ożycz». , . . 
Ruajjsk. u la R *ndlu  Zew. , . . 
T -w i O dianni (ta li „S6>muwu" . 
P rausk. F a l  .Szyn . . ,
PoL-W soh. kol. ż e i..........................
F a t i io h w ............................... ......  .  , .
Bakińśik, T -w n N*ftow. . . . , 
Kijowskiego Banku Ziemskiego 
Ros Tow. kopalni ziota  . . . .
Kol. fetar. n i r s i j n ............................
M K W or k o l . ............................
Mosk. W indaw . kol. żel. . . .
Mosk « ,  * i .  kolej................................

D on Jurjewskie Tow. met. . . . 
„H  rtman"

5*/o p o lyw k a  19 5 r...........................................
5»/» „ 130Ó r. .  ......................
5r/„ tw ia ręrtw i r lo f c ia lU k ie .........................;
5 °/, pożyczka 1908 r ........................................

9,U/‘
a0»/

485 
371'/j 
331 
520  
517 
4 2 5 '/,  
150  
132 Ti 
147'[a 
144 
261 

.743 
73 

8 3 6  
524  
£47

239  
104 
1 0 3 '/2 

9 9 ‘y*

Usposobienie nacąól mocne 
znaoznycli zakupów.

i ożywione wskulak

P ftE Ł O A  Z R e l t t f A .

(Telegram  tpgayalny).

Samara. — U sposobienie s ia l? . P szen ica  rosyj­
ska 98 kop. —  1 Tl . 5 kup., żyto £7—82 zop.

Libawa. — Usposobienie z żytem słabe, z owsem  
boz zroisn, ż jto  76 kop., ow ies biały 62  kóp.

le ie c .— U sposobienie stałe. P szen ica girka 1 rb. 
6 kop., żyto 97 kop., owies zwyczajny 62 kop., czarny 
41 kop.

Petersburg. — G iełda K ałasznikow a. Z  owsem  
usposobienie m ocniejsze, z otrębami spokojne, z pozo­
stałem zbnz^m słabe. Żyto 78 —  79 kop., uw ieś bo­
rowy 71—12 kop. ow ies zwyczajnj 6 5 - 6 8  kop , otręby 
i.jzbuce 65 —  68 kop., mąka pszenna pytluw __a 2  rb. 

kop-—2 rb. 20 kod.
Moskwa. — Usposubioflie spokojue. P .zenir.a ro­

syjska w naturze 1 rb. 27 kop. — 1 rb. 32 kop., żyto  
rb. — 1 rb. 8 kop., ow ies m łynkowany 69 kop.

G IE Ł D Y  Z A B B A IU C Z R E .

Dni* 6 -go listopada l i  10 r,
Berlin. W ypłaty na Petersburg . 216.275

Kura wokaiowy ua Petersburg aa 8 dni —
100.25*V,'’/0 p o ijczk a  I9C5 r.

4%  renta paaatwo.wa 1P94 r, 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rdb. 
Dyskonto prywatne . .

U sptisóbhnio m ałoczynne.

216.45
4JN

W ilde* 5%  pożyczka'rosyjska 1906 r. 103.85  
Paryż. W y p w y  na P eterab u g:

Cona nąjnif1 za . . . .  266.25 
Cena naj wjżSża . . . .  2 6 8 2 5  
4%  ren*,a 1 ań Uwowa 1894 r. . 95-25
41/j°/q po-*J czka 19U9 r. . . 103.JC
6%  potyczka rr*jjak» 1906 r. . 101 7.5 
Dyskonto prywatna. , . .  2 -‘/ 16%

Usposobienie mocne.
Landyb. 5°/n poży zka ro-yjska 1906 r . . 10o / ,

4 1>ł°/o podyozka r ‘w jik a  1909 r. 100'/*  
Lspo°obien,e  sp o k o ju .

Amsterdam- pożjczka rosyjska l» 0 6  r. 99
« 1909 e. 9 4 '7 ,a

R o z m a f t o ś o l .

K a r y k a tu r y  p o lityczn e . Ostatni rysunek s ła ­
w n eg o  uUuiorysty i aarykaturzjsty Bernarda nartrid- 
g e ’a, zam ieszczouj w londyńszm i <Fauchu’u>, dotyczy 
v ypadków portugrlskich. Pud rysunkiem, przedstiw ht- 
jgcym  Portugalię, ubierającą się  w kułpak frydijskf, 
którą odwiedza F ran cja , zatytułowanjhJ tU top ia  L uai- 
ted», rysow nik um ieścił' następujący dyąiog:

— Jostem szczęśliw a (m ów i'Frahęyd), żeś na- 
kouiec przyjęła najidealniejszą formę r ą a u .

—  D ziękuję (odpow iida Portugalia! teraz wszy­
stko pójdzie jak po m aśle, nieprawda?

— Tak... tak... A le  prz-prtizam , tsie m ogę po­
zostać dłużej, gdyż u m rie w domu dzieje się  niezbyt 
dobrze; tylko co umknęłam z w iolkim  trudem nownj 
rew olu cji.

R ED A K TO R Z Y  1 W S D A W C 7
TflKA8Z M IP B A U W I1 
ANTDNI CZERWIŃSKI.

.._ s J
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Kalendarze  Cngra na  rok  1911.

k a l e n d a r z  w a r s z a w s k i  il l u s t r o w a n y
F O P U i -A R H b -N A P IK n W Y

W ydf iiv oiie n u  kaJJniŁrz na rok 1911 li^zy 06 rek is tr e n ia , m lc ^  w sobjn 
artyL uły c c lin b p ly * i pisarz^w, oh<z'-rny dzia ł informacyjny j ad roso a y, tary!-} 

domó'v, pi /  >pj>y pr.cz la we i to!ogr<ifi4?nę.
C e n a  k a l e n d a r z a  k o p .  3 0 .  ż  prz&wyUi p r e z to w a  ko p .  8 5 .

B  E l I N  N  1 K
c  n a  Cfjzomolftrza ozdobo  o opn.wionee<> k o i . 3 0  /  p r zesy łk o  kup  4 5 .  D o
n a b y c i a  vs  B i u r a c h  li i g r s  w  W a r s z a w i e :  W i e r z ó  j w a  3 ,  ® fr -st 
Niecało,, i A l e j a  J e r o t o l i m s k a  7 8 ,  o r a z  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę ­
g a r n i a c h .  0: ihy zrniieśy.ks! ■ na prowincji. po iiirte-datmi r u b l a  j e d n e -  
g o f r a  po w y ż s z a  d w »  t  b l e n d a / z r ,  n r  z e m a ia  t a k o w e  f r a n c o .  . 2 0 322

1 / .  » ^ r r v \ >  s z t u k i  k u l i n a r h e j  o t w a r t e  

r \  u  i  o  f  m w .  y c z e i i l c s  p r z y  im .  s i e w ,‘f ri p n y | i n . j j i 9 w u r y “
Pod k;erun- F p/  A p  A M  | ł  Q i  r  t a f ń  z ;łetcrs-1  Uozcnico-kuchar-

kieir « ■  >»* * 1* n f l r l O l L -  ww n  LuNfa. ki uczą się  w
o d  izTv]r;ej k u c h n i .  O d d z ia ł  S .  P .  B .  P a s z t e c i a r ń i t e i  C u k i e r n i  ze  s t a le  
CIMBwymi' zirnu. - a !« j - i J i n :  z  m i ę s a ,  r y b  i  d  i c z y z n y  o tw a r ty  ca łydz iO ji ;  
W  j a d l o d a j r i  o n ia d y .  ś u i a d a n i a  i k o l a c j e .  P r z y j r u c ą  s ię  o L s ta lu rk i .  ‘ 2-HiU

f *  J l a r  A t
K i j d w ,  L u t e r ^ ń s k a  3 .

MEBLE
W e  w s p a n ia ły m  w yborze ,  
z a g r a n ic z n e  i w h s re a f o  w y-  

r o l u  ty lko  

W  I . K P ę / . Y t t  G A I  L IN K U

Jfowootwo- 
rzona = Szkoła kroju i szycia
p r z y  u l .  F  r » -  B j  W i e n S a i a i c E f  B C t i  W s t f e y n i  C e th u  
- r r n r  S r .  TO » * ■  ■ S M U i e W S I l i e j  Wat sz a t  skleMo
P ' z e d s ' a w i c i e l k i  P a r y s k ie j  Akademii n a g r o d z o n e j  z ło tym i medalami,  k rzyżam i 
d y p lom am i honorow ym i na  w y s ta w a c h  w k ra ju  i z a g r a n ic a  za  p p i a i o t w u ą  ł a t w ą  
m e t o d ę  k ru ju .  P r z y j m u j ą  z ap is y  nu k u r s y  codziw u™ . P u  u k o ń c z e n iu  o t r z y m u ją

cech o w e . .  ® S p rz e d a ż  zuruaii, papierom ycn m odeli I m anekinów, 

pracownia okryć damskich S S h^ « S I S i " ^ 3
ł u b  p o w ie rz o n y c h  m a tc ry a io w  p o d łu g  n a jś w io z sz y c h  z u rn a ł i .  17531

Vk podwórzu wprost Ltitcrańskiej I L  J  A  S  Z* 
Od dnia 20-go października r. b. na wszystkie 
towary ceny zniżone {rs)£] T$°) wyroby pońlzoszni
c z e ^ s ^ c S S e .  Rękawiczki, d ia s łk i ,
ko-

ru w ary b ław ałn e :

(ra-  u o  ro k u )  
jako to:

onvtburs5rc, pen 
z c H tto , kołdry pi- 

madcp dam, m usu. ba P r 7 0 Ó p !Q r a iiła  Jia,R 1 m  
y t, szyldu, szertinz. r iŁ C o u id lL U la  szlakami.

l oszewk., ręczhiuj, serw etk i, serwety. Garnitury
s to ło w e .  H Y F T T  r.Prj.okfo i s z w a jc a r s k i e .  Ń A L A N S I E N  z a g r a n i c z n a  o r a z

Ceny zawsze sumienne i stale.
K. ILJASZ w podwórzu, «

T o w a r y  p łU tH a n n e *  P!ólno .lltt k o szu le ,■ prześcieradła,

P R Z Y J M U J Ą Z A M Ó W I E ­
N IA  n a  k o m p l e t n e  u r z ą ­

d z e n i a . 19313

m %
T e ł  i  fon 1913. 17250

N ie b yw a łą  s e i M b t f
(/)

a
>*

O£

UL>

a .  o
"O

"3
;>n
E

MTOtO.PUJRA
D. H A R T M A N N .

N a ] l e p s z e  w  o g r o m n y m  w y b o r z e
“  Sklacf k a r a k u łó w

F L O R A 1'

G o r i e t y ,  m u f k i ” ; ' . " "  
J- ANTOKuLSKIŁGO

17 K r e s z c z a t ^ k ,  d .  Z e y d l a  N r  17  w p odw órz  >

Genv bez kcnkurencyi.

bv £% ucir^nje, n sleży  kup ć

Ciepłe koszulki,
kalesony,

Chustki, kaftaniki, kurtki
i  najrozm. wyroby szydełkowe, c ie rpn ie .

na reumatyzm
19128 pole-am y spec. kama-

- sze kosiyum y z wełny 
wielbłądziej.

Dziecin-ualtocik’ na wacie,
kestyumy, czipk i i t. d.

T y lk o  w  may. C z e s k o -R o s y j .  Me 
c h a n .  pra co w n i w y ro b ó w  szya e łk .

G . W . A n d r le
W .- W a s y lk o w s k a  N r  10. _

Cetmiki na żądanik^

J p i a w d ź i w J S  
, r i M \ a o » e ) K O B iV ^

?p r z e d a r to  w ięcej’’ 
[ D W Ó C H  MiyONÓWSŁOIKÓW] 

U S U W A  F [ A D V K R [ N I E

1 PiEG I ,W Ę6RY, RLAMY.ZMARSZCZK1 f

fyynala?ftk 0. H a n m a n a  w  W ie d n iu ,
i d ł o  „FLURA" f„n,™  f f i ó W
przeciw wĄ{żui>m. wągroju^ ])irgom, 
l;sz»jo:u i wsrełkim nieczystcścium U ó -  
ry. Znakomity skutek, w n#jkrótszym  
czasie . Oryginalne tylao w czerwoal m 
opakowau u z podpisem wynalazcy D. 
Uiritnana, po /5  i 50 kon. sztuka.

P u d e r  „ F L O R A "
w szclkio inne jredzaje pudru, nie wy­
susza skórV. tylko ,iy cdświc.-a. Dtjz 
dom ieszki ołowiu n ewidoezoy i g h -  
dzi zmarszczki, nadijpce ka: dcj twa 
r zy  m ł o d z i e ń c z y  w y g l ą d .

Pasta Cl n R A U Mepcrownany 
do iębot* j i iL U n iJ  stod tk  prze 
ciw tniciu zębów. Po u ży cu  pasty 
łFLOJlA.t usta są zawszo św ięto, zebj 
śm ozuo-biale.
Tyuiące  podziękowań!

Hurtowo i detaliczn ie w magazynacli 
> J U h . O T A T <  i w innych wtekszyrh 
skład ch aptecznych, perfutneiyjnycL 

, i aptekach._________20100

T O W A R Z Y S T W A  
St.-Pet. Mech n.cz. W yrobu Obuwia

„Skorocfibd“
M a g a z y n ,  w  ł i j e w i e :

1)  K r e s z c z a t y k  N r  s r
‘2) P a d ó ł ,  A l e k e a n d r o w .  3 6 .

W iąż zwiększający się

o d b y t
n aszeg o  o b u w ia  j e s t  d o w o d e m  do- 

b n  ci gt tu n k u .

Do cjyszczt^pia obuwia polecamy

t ł u s t y  k r e m
w łair .cgo  w yrobu ,  n a d a ją c y  g l a n s  i j 

n ie  pisują y skń -y  
C e n a  ( 5 ,  2 5  i 3 0  k a p .

P r z y b i r y  d j  o b u c i a  w w ie la im  j 
w y b o rze

k a l o s z e  g u m o w e

„ T - w a  T ^ E U a O L S ! f S I Ł “
s ta le  n a  sM- dzie  

wszcdkich r zm ia ró w  i D se n ó w .

g  &
D b u w i d  w y s o r t o w a n e .

sprze.d*jMTiy tan io .  20332 
Padół, A lo k s a n d ro w s k a  N r  30.

Nr 34. Pasaż K reszczatyk Pasaż Nr 34.

Bazar m z j  o k  i oelii
B« N_ L l f s z y t j

“• w ®  n i r n Y i M i c  ?  mająt., begai. 
tylkó U M i L I J l i l L  domach, snrzed.tylkó

i ;
domącb, sprzed.

i licytacyach
i dajs możność sprzedawania najrozmait-
, szych y n  h p 7 p a n  *-s?ł’j l - 
‘.rzeczy  L ł n i l / u l t  stylach od

najtańszych do wspaniMych mało-uży- 
wanych n a :rozmaitszych

M E B L I
luster, obrazów, dyw Jfew , porty®1, 
b ro a z u ,  k ry s fnłu, ie r w S iią , rowerów 
i tysią- e iia.iiczamitszych rzeczy do u- 

ży tkii domowego.
N f  34. Kresze .atyk, IT-saż Nr 34.

N a n r^ U P io llF i. w ycL zagranicą, pó- 
ilC liu L jfiiii 'I Kd ii^da pols., francus.
dosk., niem. tt-or., poszuk. pos. demi r 1., 
opiekunki lub do towarzystwa. L is ­
townie: Rejta.-ska 26 m. 1. 2 208

K SIĘ G A RNIA

JCarola Szepego
M i k u ł e j o w s l r a  N i  9

otrzTinu.lo noWi ści polskie, francus­
kie i niemiecki') natychmiast po 

wyjściu.
P oleca  św ,eżo cdobrany 

K u l O s a l a y  w t y b ó . *  
znanej,zo sw DJ <toh'oci i taniości 

F r a n c u t i k l e j  P ó p e t c r y i .  
N a . większy w KiiOwto skl»d 

G r a w i u r  w  r a m a c h ' i  b e z  
r a r m .

Ooebrano rzadkiej piękności gra- 
vture „Natuyc M ortę“, stosownej

□ 0 iadiilni,
NOWOŚĆ!!

E a u s i e r t f - s
Orawiury. otyginały w kotoracb. 
P o c z t ó e f k i  a r t y s t y c z n e .

Pian.na zagraniczne. 20316

JNugrod-,ct a nu-dilt-UL iiar wy.-tawio 
roluicn.j !r,i*r-ii:-Kwf r L '4 v V *

R a c h u n k o w o ś ć  t * c l n a
—  - 3 I t i b a 2 u i i h d W a

J u l iu s z a  K o r a b ’ B r z o z o w s k i e g o
z Posucaiw tti, p j « .  Tcruuwka Pod.il.

D j  aizytk n v. :a  ̂ti.-icli rc-sp. dzier­
żawców s ;c d ii i*  folwarków, prour- 
d-.uny-. ii osobiście z pomocą 'jn ln- g 
tylk"1 tkcitoma. 19579

K cm pljt na rtk składa się  z 2 no­
tatników i t loku raportów. C e n a  2  r .  
Skł. Głów. w księgar. L .  I d z i k o w ­

s k i e g o ,  w K ijowie.

D a m s k i e  s t r o j e  I ka  p «  l a s z e

J o w y  Ś w ia f
S. Piotrowskiego
prz» niesiony na MTcSajlowski zaułek  
Nr 38 róp’ Proreznej. D u ż a  p r a -  
c a w > n i a .  Przvjmu'ą się  o lsta lun ki.

  j 2023 o
m i f H o r t !  uniwersytetu pos,.jz. 
k J l l U L O J I f  kondy yi na wyjazd.
Kżr;f.ti.f»ekka 17 m. 1 K. Alielm ż.

20253

Fabryka Powozów i Skład (nowe i u -;  
zywane) E . R u b a s z e w s k i e y o  i  J .
S z e j k a  w K io w ie , ul. M ichałowska  
pomiędzy NsN? 14 a 16 20190

W ł a ś c i c i e l o m  m a i ą t k ó w  z  l a ­
s a m i .  N ie sprzedaw ajtio i me rt 
czcii' swoich lasów, las u» kapitał z kl»- 
rt yi.r umiejętnie czerpiąc znpi wuici- 
sobnł i:a ;y <b» bod i i>owięk.-a nio ka 
(itR ii. Przyjm uję in>pe-kcyo lasów i 
v.:.'.c!kie m boty w zakres -le.-.-rctwa 
w. h: Uztic-.- Adr. s: Is-.ów , bóiii zy 
! J': r‘ ' e w ?’si- F-942
n ^ ic r is u /S ł   ̂ s1' Szpota, w.
U4.lv! Lu n u  W ódzia® , warunki u 

“ l!.>. Uzapltń-k e . L a s  d ę b o w y  sia- 
r - 4. d i  “o r z 'd .  Ś l i z g a w k ę ,  p ia ć  wy- 
u.:er. Du! ,var 56, ed -1--G pp. 20109

B i u r o  Ń i i i c i y c i e l i k i e ”  

t i t i m  KOPGRSKIEJ
I .a ilm , K ratow skip Prz dntieścif 2-2.- 
Francuzki inteligentne z dobrem! św ia­
dectwami da umieszczenia zaraz 2 u ll0
g j |( 5! M aoąrtĄuoąo Jta ondujj;.'
•5t- ,:eao^o7.."l ^tutso.ij -goTJEc.oyjettir 
-n ijónujs id  i j  u na iim s otoimo*Xz 
‘m m i o ia R r .ą jr i j .itcujotąip zoi arc.p 
r .m Rijąsaior.juj! '[n Azrd e u e u i a a g  
j  ‘ x  uaw iusM  Jtufzttńum Ji g m

K ijo w s k i  Z a r z ą d  
M iejski z a w ia d a ­

mia.
1) W y d z i a ł  

z i e m n y .  Di i % 18  
lis to p id a  —  i cyta- 
cyą na sprz daż !i>a  
ł l ’uszczą W oaicac  
z otliązen ia  według 
obszaru i w edług  
ilości.

2 ) W y d z i a ł  b u d o w l a  y .  D n i a
10 1 stipada liiy ta cy a  nt budowę czte- 
ropii;’rowyc!i muruwaDych tudynków' 
z, szo.-ą kado:<ą. Licytarya r1 zpocz- 
nic się- i d 235 tys. rb. i dnia 9 listopa^ 
da na p r /jg  nowanie 2S poclacaryeh  
Tter mtf.driatiyr.h dn s ' \!J u  na gmaCD 
M iejskiej RihHcieki Pnb icznej.

3) W y d z i s . 1  t a r g o w y .  D n a  13 
Tstr-paaa li ytacya na w ydzierżawienie  
m iejs: pod stragany na ta^gu je iz e r -  
skim, tu  zasklepionym  km ale  ]>apii- 
slim . na ADksandrow >>rfm fl?jtu. na 
ta r g a r l: Żytnim i W odzim ierikim , 
przy wejściu d j  sk w c,u  A lutsaLdrow- 
s«ieg<; na regu u'. V.asylkowskiej i 
AYłodzt.ijiersko ■ Tybedzkiej. na rogu 
Kr-.szczatyłii i Fuudakirjowskiej P td  
sk1 -pv stragany i d a  różm-rocnegu 
liaudlu; dwu m egazjny . \ i  » i 6 w du- 
mu m iif /c z .ib ttu t  na K rtszczatyku  
i w sgi na ta tg -fh : żytnim , Resarab- 
sk in  i halick im .

4) W /d  z i a ł  k w a t e r u n k o w y .  
D oia 9-go hst p da tmyUAya na dc- 
staw j i o  ty--, pudów w rgla  kam ieune- 
go dia opalenia koszar.

5) W y d z i a ł  e g z e k u c y j n y .  Dnia  
25 list pada licy t-cy a  na roboty dru­
karskie d la zar* tdu'

Warunki mozua w idzieć w Zarrą- 
dzio w dD' powu-ieduto od 10 — 2-aj 
w  dzień. 20339
D o  i a r s z a w y

■ V A  t-órnm pu .w fąeu  
YiUiioi nzsiirtmzo t'sa

z e . .  P t t e i « b i , . ó k i  s k ł a d  

a p t e c z n y ,  K i'fsz’zatyk -V» 43.

1 Q ° daje rab:tt 
\i na wszjjst. tuw.sry

przyjemny pukarm, najodpow eon ojszy
dla dzieci od (i m iesięcy  do. .?0 lat,' 
zwłaszcza w czasie td tączm ia  ort pier­
si i w okresie rośnięria. U łatw ia  zub- 
koicanie i zapew nia  prawirlłnu)/ rn r- 
irój kości  Sprzedaż w składach aptocz- 

nych i aptskacii.
O i t r  te g a s  i j  

d o w n i c t w a m i .
p r z e d n a ś l a -

19610

M a g a z y n  
szm  u k le r kl G. I. Chalebskiego

W - \Y a y lkow - 
s -a  10, Ka­
l e t a  ZC-Itł zil! - 
f i« jowii.-k- 
szi-ny, a p r a c o ­
w n i ,  zao p a t rzo -  
n a w i i a j i i  wszo 
m a s z y n y .  Kn-n- 
o z le .  s z n u ry ,  

u ta s y ,  t a ś m a  do m eb l i ,  d r a j e r y e ,  d o ­
d a t k i - do  su.ii cii dań is -  ie li- W y k o n a u ie
''b>! 1. w najfoziii'itr 'yt b ImKraęlt i 
d i isen iach .  C e n y  n a n e * 1 o u m i e n n e .
A ie ]<i wybór ro le t  liafl .twt-.nyi li !)-> 
b ic i a  m e b l i  s z i u c z t u  sk ó ra .  19476

M a j ą t e k
-iarib kicj gub. kapię- Of.irty bez p i - 
ired, p. adr. B i u r o  B a c ł . u n k o w e ,
'rOjów, Iu'e.-zczatyk 42 m. 29, skrzynka 
pocztowa 207. 20277

V -

w b ii ' żnie, firankach, roletach, 
a  g łó w n 'e  w p o ń c z o c h a c h  
i  s k a r p e t k a  c i i  można zacero­
wać nadz v j\za .j ' mocno i ładnie  
w ciągu 2 — 3 m inoi, nowe i i ę  
ty i st [ty w r o g u  15 minut, za 

pomocą 19501

Nowego mechanicznego
aparatu do c erow ania
„WSEA“

Cena brz przesyłki l rb. 85 kop. 
.Jedyny skład dla llosyi R, V/'|t 
P - t e r ^ T S  36. 1. Kam*®!*. Osi. 4.

Niesłychana n o w o ś ć  w  Rosyi! 
Vielka ccza^ność 

czasu i praoy!
osiaga się to przez użycie środka

„JUROKSU"
gdyż używając go 
nio potrzeba prać 
bielizny, a tylko  
wym ieszać i pnto- 
płukać w zimnej 
wodzie. Juroksil 
nic zawiei a w so- 
bio chlorku i r  o 
ma ulu w spóluego  
z mydłami w prosz­
ku. u ro k łil de­
zynfekuje bieliznę,
Cu ma ogromne 
znarzenie, zw łasz­
cza wobec epide­
mii i chorób za­

raźliwych.
S p r z e d a ż

w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie.

20097

K i j ó w s k i e j  s z k o ł y  ż y d o w s k i e j ,  
i m i e n i a  S .  J .  E k r o d z k L e g o .

Pizyjm nie obc.aluuki od g. 2 i pół do 
4 i poł po południu oa

M E B L E  S T Y L O W E ,
u r z ą d z e n i a  b i u r o w e ,  s k l e p o ­
w e ,  m e b l e  s - k j l n e ,  i . i ^ h i e  
g o t o w e .  Ki ów, Kuźnieczna 69. To- 
Jef-m 15-50, 1S998.

a

Kijów, w pobliżu uu.ny. Kreszczatycki 
zauł, k 5. Tulfclon 028.

C en, od 7 5  Kop. do 3  rb. na dobę. 
J t b i e r < l ę n ; E n y m -  u M ą g s t i . o .

N a każ. poc. powóz W jnt.j, jiagcdz. 
Z czacnuk. Tadeusz Mroczkowski.

U *81

Magazyn
Futer

J. i p

H A  G W I A Z D K Ę ; !  W y s y ła m y :
1) ż a  2 rb. gotowa marynarka zi- 

mawa, t-rwaia i praktyczna w noszeniu, 
niezbęutia dia każdego.

2) ż a  2 rb. Ł7> kop g-itowe speanio 
z eleganckiego i trwałego materyału, 
ziuhiou': padliig.u^lAl.-wj-mcdy..

3) Ża 2 rb. ,85 io p . gotowa damska 
spódnica wierzennia. ’ » sn g ie l mater. 
i G t o r i a - . ,  przybrana guzikami i sznur­
kami we wszyst. ko!. Za jrztłysR ę o- 
placa s;ę od l  — 3 przedm. £5 k , na 
Syb-'ryę—różu. wa^i. .1 żeli towar nto 
przypadnie do gustu — pieniądze zw ra­
camy iv całości. Uprasza się  o przy- 
słanio miary: dlua- ści i cbiętości w 
pasie. Adr s: Ł ó d ź  M 35 dla fabry­
ki: »A. U P a r g u l e s  i S - k a c .  20131

O b i a d y  z d r u w e
na św ieżem  m łśle . Rwkumend. się ch o­
rym i tek tiwalescentom. M ż ia p o sy -  
i j  da domu Prorozna ,'Nr 13 m. 12. 
Tamzu pokó) dnży do wynajęcia. 2)280

p rz )jd z tfy  z b y t t e m e .
a t i v «  n r i  I Z a łłtw ia n c  spraw Soków w firmach 
o l i b Z i ! ? l i J  toluiczycl), handlowych, przemy:! .w-ycb.

)o!-iiresów w b uracb, ;!»C‘ ii u osób 
prywaioycli. W ar-taw a. ł ia k o w jK;. Żó­
rawin 4 5. _ 2c<3t (V

Mieszkania

P ryw a tn y  Zak ła d  Ak iiczeryjny

d j w łita -ęc ia  
4. 5 i  ̂ pokoi 

r. f f jg c d y p i i 1 duży iosny magazyn, 
(tjpo-. icd. dia biura lub instytucji 
Funiiiiklejowska 12 wprost aol-g ium  
G alagaua. 20313
“p T  i r '■  ~ umeblowany z o obcem  
J . t 1 l l  i AJ we . j o le t  i ryczn. ś  j ą 
do wynsją, ia poważnemu ickttorow i.
ktes .dc1 u i  9 m. 4 20311

w  h a r s z a w i e  u l .  Ż u r a w i a  7 .
Telefon e329.

Przyjmu e panie na czas dłuższy. D ys­
krecja  zapewniona. 19147

B U e p a n
villa Sonnenhof

p c i i & y o n a t  S y l w i i  S t a n i s ł a ­
w o w e j

B a r d e d k r e j  -  19581

DRZEWC OPAŁOW E:
Skład S. Plotrowsklegu w Kijowie ca  
Przystani. Tt-iefan 2234. Ceny naj 
niżnze. Drzewo najlepszn. 19819

S k ł a d  a p t e c z n y  deży d i  sprzed. 
Poste-restaL t3 okazie, kwitu >Dz. 

Kij N- a i'1-i._______________  . 2 C  -I

Saitia kuchnia
K ola Kobiet Polek. Daje obiady od 

g. 1 — 4 po południu

p« 2P kop-
Zupa — 10 kop., m ięso 15 kop F a n -  
d u k l u j o w s k a  2 6  m .  I. 17535

S ł a v ł u l a - Ł A £ , ł y i t
P e n s y o n a t  dla c h o r .  piersiowych  
O - r a  A .  T a r n a w s k i e g  i .  O t w a f  
t y  c a ł y  r o a .  Sezon K um ysow y od 
d n i a  1-go maja do 1-go paźdztorr!ka. 
Ceny u m ia t  Koa ano.  17641

fi. Seme;
K r e s z c z a t y k  2 9  

m  7  w  p o d w ó r z u  
P r z y j m u j e  o b s t ^ i l u n k i .  t 5 i i2
K ra w ie c

na skrzypcach.Ud-iiciam
lekc* i _ .
Lewandowski, Blag »wicsicz..-ńsk» 96.

20286

1
I f r e .  c z e k a  ł y k  2 2

w ips. d i órzn. 
W ielki wybór futer, 
kolnietzy, mufek, got(-  
wycb ) na oostalnnek. 
R eparacje. Robuty

żu śn iersk o  
C e n y  n i z k i e .  19514

Czytelnia Nowości

Prorozna 23. Po przoocsienm  się d i 
p.ow. lokalu z o :tóła znacz, rozszerzona

j u ż  c :  a s  b y ł b y  w . e d z i e ó ,  z e  
t a n i o  i e l e g a n c k o

można się ubrać tylko u krawca

P. Pomorskiego I
K i j ó w ,  P u s z k a ń s k a  i ? . ,

który [ rzyjmujo obstaluoki po c-onach j 
przestępnych z władnych i powterzo 

nycti materyałów. r.1590 i

B I A Ł A  C E K K S L V Ł  l i r . W i t k o w y -  
i k i .  Choroby w e w n ę t r z n e  i w e ­
n e r y c z n e .  P rzyji-u i! od 10 — 12 
i 3 —  7 wirc.;. x 'o ) i c y j ty  znulek d. 
Żi.co'-' skiego. ’ 2J261

4 K ra w ie c  Dam ski K

2 R I .  L ^ H D O H
^  P r-rezaa Nr. 17. 20107 y
l Y  Przv:mo.viii.ic obRalanków Q
A na o k ryc ia  da siskie *

r o  r e n a '  5 u a n a r i c w a n y  Ii. ^

Krawcowa
K ttznioczna 90 Latrsić.-ka. 2 0 3 l(j

Poszukuję
walne, m. Dobrzyń>kich. 20317

Biuio Jahołkowskiej:
Fran:uz' i 7 w ykształceniem  kia ziar­
nem, licoaiittin . N n u izyc ie lk i, nauczy­
ciele, bony; dział rolny 1 handlowy: p o ­
leca tdp  iwiednich pracowników W ar- 
R)a*». (Tm ielna-3i>. - '420321

Dom zdrowia
dla choiych nerwowych
ze ścisłym  iutercatem - wśród najlep- 
.szjtL  Łygieniczuyrh w zru ikćw  .w ł o ­
skich. Ceny um iarkueair:>. P oc2ta Filar­
ki W arszawskie, D r O leclnigwicz. 2DJ23

Majątek chciał, nab ć
odp c:ak a  w Pcłudniowc-Zachodn. Kra­
ju oł>itire'j g)5U do 450 dziesięcin, mo­
że być z długiem  bankowym: pożądait. 
jest lliz io Y ' kolei, ż  ę f-r lim i te z  pc- 
śrcd iik ów  zw iacac się.pc-cżt-i Czerwon- 
nę w i!nUkie.1 c u t. A. R zeczycki. t2 0 O 4

Kucharka poczuku o p o a d y . 
W. - ż j  m.erskn 
ł>8 m. 23b. 20340

Allassiu villa „Oei Fiori“
Riwiera n !o s k a

Pensyonat O oktorow ej S a w ic k ie j ,
. gad  z iua  d -igi od S a c -K o m o .  UrząJźu- 

i ■ it wykwintne, wspaniały ogród, olek- 
'iryczniM.-. w inn a, K uchnia  polska i dye- 

i j i jw zn a  w r d iu g  d o k i o r a  I i i rc ; r-Bćn- 
' nera i ],ahin'.ia . 2031 I1

BACnrTM KTOAHSCI

Al /Ó W , R r* * an t* ty b  Hr

p o w o &y
fovc l tnało-niyvz3k ,rt
Ceny h«* •» » ó lł» w « d .

BJlCj*eu» yrli fLMJk
Prtjjm etula.uŁ l repnrr yo.

1937G

Opu ścił prasę zeszyt III-ci
Pozobiałe w ogranitzonoj 

ilości egzemplarze J(. ?odhorsK.ie|o

jp o  o b u  s t r o n a c h
C I E Ś N I N Y

6 3 R 1 N 0 A
Ce nab ycia  w A d m in is tra c y l  „ D z ie n n ik a  K i ]o w s k i9 g a “ ,  K re s zc za tyk  3 8 ,
Cena: 2 rb., d l *  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z i e n n i k a  K i jo w s k ie g o * 1 

I r b .  5 0  k o p .  P rzesyłka 55 kop.

„ Z I E H I I A " T y g o d n ik  k r a jo z n a w c z y  i lu stro ­
w a n y  w y c h o d z i  w  W a r s z a w ie

K A Z IM IE R Z A  K “ LW IĘCIA.p ó il r s d a k c y ą
Podaje ar tyk uły naukowe, dotyczące przyrody i dziejów kraju u.czyslego, pra- 
ct z zakrpsu przMOdozr-awttw i ogo lceg j oraz gergrafit p o o sted in m , wraże­
nia z w y c e iz e k  i podróży, opisy zabytków i cienuwszydi 
i

.‘■ury

19270

. a  .   ----------------  opisy zabytków .
i z ie m  przyległych, foljctony j kromką krajoznaw.czą oraz spraffozuauia z 

raim y i działalne Ści instytucyi naukowych.

m iejscowości kraju 
lito-

W

Redakcya i Administracya
Warszawie, Aleje Jerozolimskie J7s 29.

P r z e d p ł a t a  w  W a r s z a w i e :

R czri"' . . . . rh. 5.
J¥ łrcczn ie  rb. 2.50
KwanaltiO rb. 12)

Z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :

Rocznie rb. G.50
Półrocznie rb. 3.30
K wartalnie . . ■ • rb. I 65

P r o s p e k t y  i n u m a r y  o k a z o w e  g r * i ? i s >

gub. wołyńskiej 

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego**
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski.

TREŚĆ:
Konfederacya targom icka W kroczenia wojsk 
rosyjskich do Polski. Siły polskie. Zdrada 
ks. W irfemberskiego. Kampania koron«a pod 
ks. JózeKm  Poniatow skim . Bitwa pod Zieleń­
cami. Nastrój ludności na Ukrainie. Targo. 
wica na Litwie. W kroczenie wojsk rosyjskich 
do W ilna i zawiązanie korfederacyi geroralnej 
W. K?. Litewskiego. Stosunek społeczeństwa 
litewskiego do Targowicy. W ypadki wojen­
ne na Ukrainie. Bitwa, pod D ubienką P rzy­
stąpienie Stanisława A ugusta do Targowicy. 
Zjfisd w Brześciu. W ejście wojsk pruskich.

D eklaracje rozbiorowe. Sejm grodzieński.

ILUSTRACYE i PORTRETY:
JózeT Kim bar, poseł upicki. Jakób br. 3icvegs. 
G enerał-gubernator Tymoteusz Tutołm in. W i­
dok llorodnicy pod Grodnem z 1789 r. Ma­
teusz Butrymowicz, podstart ści i naczelnik i o- 
wiatu pińskiego. Hetm an Ksawery Branicki, 
w starości. Stanisław  Szczęsny Potocki, Zofia 
Potocka, żona Szczęsnego. Dom Ekonomii 
Królewskiej w Grodnie. Józef Kossakowski, 
biskup inflancki. Szymon Kossakowski, he t­
m an litewski. Joachim  Litaw or Chreptowlcz, 
podkanclerzy litewski. Marcin Odlanicki Poczo- 
hut, słynny astronom . Karol Prozor, oboźny 
W. Ks.’Litew skiego, Kazimierz Nestor Sapiehę, 

generał artyleryi litewskie;.

Cena z e s z y tu  kop. 35, z  p r z e s y łk ą  4 0  kop.

Dla prenumeratorów ,,Dziennika Kijcwsk-ego‘f cena zeszytu kop. 2 5  z przesyłłą kop. 3 0 .

Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozblorowe Litw y i Rusi® rocznie 24 zeszjty , pnłroeznie 
12 ze^zjtow , kw artalnie 6 zeszytów, pny jm uią: Administracya „DzUiinika Kijowsk:fg^“ w Kijo­
wie, Kreszczatyk Nr 33. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w W arszawie, której powierzono skład 
główny na Królestwo Polskie. G alicję i Księstwo Poznańakie. oraz wszystkie księgarnie w kraju

i 'zagranicą.

Cofcm unormowania nakładu wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzejmie pro-

" ~  s my o wczesne zapisy. .

S z c i e g i ł o w y  p ro s p s k t  na żą d a n ie  w y s y ła  się bezpłatnie.

Od I -g o  l io c a  1910 reku
TYGODNIK

G lf MM
pismo óla rodzin polskich

w y c h o d z i w  objętości

znacznie zwiększonej
G tas K a to lick i  g cr T c , J X :

tolicktcm.

fiłos. R a ło l lc k i  -'e Ć s t o s o w a n y  do 
potrzeb najszerszych

w a r s tw  " p o le c z e ń s tw a  polsfciogo.i

6 U  h t o l i c k i K » - t « f e
politycznych, społecznych i literackich

Ifa tn lirk i daję w streszczęuiu  KalWICHI wia(lcmości 0 wszyst­
kich donioślejszych wypadkach z ży­
cia  kra cwega i zagranicznego.

Rłns K n tn lirki it*11 pismem dia c?y- ułob Kaiulicnł tehlLl(lW którjm cza3
i średni nie pozwalają na czytanie 
i prenum erowanie pisma codzieuticgo.

Sto *  M l i  & B K X . W -
WARDNKI PRENUMERATY:

Rocznie z przesyłką . 
Półrocznie . . . .

5 rb. 
3 rb.

Za granicą (tylko rocznie): ko­
ron 15; m arek 13; franków 16; 

dolarów 3.
Adres R tdakcyi i Adm inislracyi: 

Kijów, ul. Kościelna 4



6 D t I E N N 1 ^ K I J O W S K I \r 29 %

Dom H an d low y  ^ pf

M .  i  J .  H I A ^ D L
K R E S Z C Z A T Y K  4 2 .  T E L E F O N  7 6 4 .

W spania ły  w ybór  rzeczy fu trzanych

1  na WIERZCH WŁOSEM
^  MANTEAUX —  PALT —  SAKÓW

z  S o b o li, K a r a k u łó w ,
■ b r k ó w ,  K o tk ó w  i innych.
Modele pierwszorzędnych magazynów P aryża  

Paquin, Poirś, Drehcoll, Bechoff-

WYSYŁKA pr6kpoknaada,0r8u S ’ i2 loceń BEZPŁATNA.
' »

m
m

Callot, Franęis, Bernard, David i innych.

M  Spódnice, boa, palantyny, gorżety, mu/ki futrzane.
bM
S  Okrycia i ubrania dziecinne
^  P A L T A  —  U B R A N K A  —  K E P I  —  B I R E T Y  i t .  p .

W y b o r o w e  g a tu n k i.  —  C e n y  p r z y s t ę p n e .
N a j le p s z e  i najdroższa modeli w  w i t r y n a c h  m a g a z y n u  n ie  s ą  w y s t a w i a n e .

d l a  d z i e w c z ą t  
i c h ł o p c ó w  w  
r o z m a i ł ,  w  c k u

a .

OSTRZEŻENIE
Zw ;kszająev sit? z dn.em  każdym popyt na Spermlnę Poehla spowodował w ostatnich czasach mnóstwo 

'/. w aito  śc io w jch  falsyfikatów , podawanych t cct różnemi jodobnomi do Spern.iny nazwam i (spermatin, sper- 
I j jn o l,  spe rmi 1, o k i t n ł t y  sekarow skie, płyny i i a.), ir z y  zom dzirłan e ich podrabiacze uwaza:ą za >jedna- 
h i c  i c a ^ e i  wkks<6< od Sperminy Puehla. U zęsto k n ć  fa S la łz e  są ludźmi nic wspólnego z m i-d \e j ią  nie 

j-tjącj.m i, jak v ł iś e ic ie le  sk tad 'w  aptecznych i perfumeryjnych i t. p. U izyw .ście , fa lsy fk a ty  ic nic wspól- 
; ig o  z m ed y cy n ą  i nauką wcpólo n v  mają, aby zaś nad.ić sw.,im wyrobom pozór naukowy, podr«o:aczo 

I -v sw ych reklam ach przytaczają cytaty i obserw acje  lekarzy nad działaniem  Sperminy Poehla, wprowadzając 
tym cposotem  w błąd nfetylku chorych lecz  i Pp ltkarzy.

t t o ł e c  tego uważam za swój obowiązek oatrzedz osoby, używające Sperminy, przed tego rodzaju fal 
syfikatan i. C»ł* literatura w spraw ie licznyi h d. św iadczeń uczonych i lekarzy nad skutocznem działaniem  
Sperminy przy neurastenii, niemocy płciowej, uwiądzie starczym , histeryi, newralglach m ałskrw latoścl, sucho- 
tach. syflisi-*, skutkach leczenia rtęcią, chorobach serca  (otłuszczeniu zwapnieniu, biciu serca, zwiększonem  
Działaniu m iokardycie), arteryosklerozie, alkoholizmie, uwiadzle miecza pacierzowego, paraliżach, osłabieniu 
SKUTHkm przebytych chorob, przenocow aniu i t. p., act czy w yłącznie Sperminy Poehla, i dlatego przy na­
bywaniu ii • my m n ■ ■  ■ ■ ■  n i l r " !  IN 1 9 1  i na firmę, p o d lew ie  inne
z w rac:- ć uw g.; " P i l i l i  ■  P U Ł N L A  preparaty są, tyiko f«l«yfi-

n n  ’  f  katami Sperminy Poehla,
w aku,t ct, n c mającymi z nią D i c  wspólnego, ponieważ jedynie prawdziwą Sperminą jest tylko Spermina

■'U!. In sty tu t  O rg a n o te ra p e u ty c z n y

PROFESOR DOKTOR POEIIL i SYNOWEde zadań c bez- .

1861

plamie. D o s t a w c y  D w o r u  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .  P e t e r s b u r g .

T -w o  HENRY SMITH i S-ka
(n s ty tu c k a  4 ™  B e z a k o w s k a  30.

Poleca:

""w " Sieczkarnie, Szarpacze, Szatkownice.
skórzane 
chromowe

Aparaty młyńskie, żarna, oraz najrozmaitsze maszyny
i narzędzia rolnicze.

Angielskie

PASY Balata. MOTORY PETTER.
N A F T O W E

31*984

i ?  E D .  B R A B E C  *
V  n n c T ł a p n  n w n n i .D O S T A W C A  D W O R U .

K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  4 4 .  T e l e f o n  414. J 9924
Wi 'Ikj w yb'r N o w o ś c i :  z prawdziwego B r o n i u  «Style dccadence», (A r tk le s  de Lpx K ieszonkow e elektryczne  
Jatarki. »liadość gospodyni: — amerykańska maszynka, a p o m ^ ą  k ló iej można przygotować i uniirs'ć w 5 minut 
n .'lepsze c iis!o . Cena o d 4 r b .  7 5 k . ^ n a f  jn n _ Q jn n ’i | N O W O ŚĆ ) Idealne i w yjróbow ane naczynia T r i m e t a l l .

O liQ ll l iy ~ n i l iy  L . zrobić no z trzech m etali razem przetopionych i o w iele lepsze 
od w.zystbicb li nycJi.

do b j b., łyżwy na kółkach dla

S k la l fabryczny -cyzr.ryków, nożów podróżnydi, deserowych, owocowych, w 
t sad onyc)' w htrd » u w ałe i dobrze umo­
cowano rączko Wi- iki wybór nozów st iło ­

wych, deserowych  
oraz w idelców w 
masywnych niklo­
wy cli rączkacli. N o ­
że dla Dufetuw, d t  
kr.jauin cbleba, ku- 
i har k c i inne 
brzytw y  D»jro7ma- 
itszyi li system ów, 
) ie tępiące sie  na­
wet przy g 1e ■ ■ i a 
bardzo i warcie i brc-

najepszym  gatunku, najnowszych fasonów  
dy oraz przyrządy 
nu t-ikowydi, uaj- 
1 ip8 ych fabryk w 
sw ie iic . Łyżki sto- 
1 iwe, herbaciane i 
inne wyroby plate­
rowane i fragctiw - 
s i io .  N aczyń a ku­
chenne z czystego 
niklu f a b r y k i  
„ K r u p p a ” , ort z 
naczynia < m ailow a­
no. Samowary, l a- 
szynki do kaw y,

t -C '  niklowai e. Aumrykaóskm maszynki do siekania mięsa. Kudi ie m f t iw o  < G r e t z > ,  - P r i m u s  > _
i inne Kuchnie spirytusów*. Maswynki do rran>a bielizuy C z t t e h i a  , m»glo i wyżymaczki do b id .z r t j ,  żelazka, 
najlopsze f Itry. Naczynia « T e r m o s >  cd 3 rb. i drozij.  Szczypco do tłuczenia o rzehó w  i cukru, koizociągi i t. p,

DOM H AN D LO W Y

KABracia N. M. Lepejko i S
K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  N r  4 0 ,  t e l e f r n  2 6 6 5 . 18968

Podajemy do wiadcm ści pp. k u p u ą 'y ih , te na zbliżające się sezony j e s i e ń -

"smylt“T  7;%ur ostatnich nowości sezonowych,
p *■ ws orzędnych rosyjskich i z a g  aniczny-h fabryk wyrobów oJwnbn^rh, wol

i baw ołn ianuh . h Angielski plusz, UNIFORMY
w s z y s t k i c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h .

G D Z IE
C e n y  s ta łe .

nahyó można boz najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cu k ior ii w eleganckich wazai h, a torty na laekach ler- 

rakotowych?
Tylko w cu- M A R Q U lS ^ r< Vvłodzimierska 39

kierni »»• rńg I!roroznei.

N a j s t a r s z a  f a ­

b r y k a  o g n l o -  

t r w a ł y o h  k a s .

0 .
Fabryka: W .-W asylkow skaN r. 77. Sltlac 
Kreszczatyk Nr. 14. Tolefouy: F&bryi 
Nr if) 1. Sk ładu Nr 1751. Cenniki na 
żądanie. 1 2 1 7 2 - 27

80 dziesięcin (grodu owo 
_ . odd. w dzie:ż  

Oferty listow nie: Sw iatostawska N r ^
ffiłc-i-kacia - 20?3

N O W O Ś C I  Z I M O W E
* w  o d d z i a ł a c h :

’+ e in —Jedwabi —-Ba wetn
Towarów białych — Bielizny stołowej.— 
Bielizny damskiej, męskiej i dziecinnej.— 
Konfekcyi. —  Trykotarzy. —  Gałanteryi. 
Kołder.— Chustek wełnianych. — Firanek. 

20308 Całe wyprawy od rb. 100 uo rb. 3000

W Ł A S H E  P R A C O W N I E ■ Bielizny damskiej I m ęskiej. 
”  Kołder na wacie i fartuchów.

Przed Gwiazdką
liczne okazye dobrych, praktycznych

i tanich zakupów.

i r a o a JahITiowscr
W A R S Z A W A , B r a c k a  23.

M

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie.
^ /  Kazimierz gliński

KNIAHINI ANNA
P o w i e ś ć  u k r a i ó i  k a  z  p i e r w s z e j  p o ł o w y  X V I I I  w i e k u

Cena rb. 1.60 kop. 
D A W N IE J W Y D A N E . Rb.kop.

G a d y .  Pom ieść historyczna z i wieku . . . i 30
K l ą s k a .  P ow ieść. . 1 —
S z l a c h c i c  n a  z a g r o d z i e .  P ow ieś! obyczajowa z XVIII 

e i ,k u .  . . . .  . . . .
W B a b in i e .  P ow ieść z pierw>'yeh h . t  rzeczypospolitej B a­

bińskiej 2 t i m y ........................................................................." ,
W r ó c i .  Pow ieś . . . .  ..........................................
Z a l o t y  K r ó l a  J e g o m o ś c i .  P ow ieść  cb yczajora  z cza­

sów J»ra  Olbrai-lr.a.............................................................................
W y b ó r  p o e z y i .  Z pertretem  aul ira . . .

. W ordubocj o, lufcie,
2**334____________ t*o nabycia we w sz/stk ic^  księgarniach._______

1 50

2 50 
1 20

1 ro
1 20 
1 60

M A G A Z Y N Y  F U T E R

P. M. Detoreet trra
M ic h a ł o w s k a  ii. te le f  29-14. 

i  dn 20 wrześ: A T U I N p Y y  d r u g i  m a g a z y n ,  n ie  m a j ą -  
nia r. b. zo tai ”  ■  ™ 0 * 1  ■ ■  c y  n ic  w s p ó l n e g o  z  b y .  

f i r m a m i  T o j b a <  i l i t o m i n  . 
przy ul. M i k e ł a j o w s k i e j  N r  4, te le f .  2 5 -5 4 ,

W wielkim  wvbor;e najrozmaitsze iz e iz y  futrzane, damsk e i męskie dichy.
O w y b o r u  c  f r o s i m y  p r z e k o n a ć  slą .  P r z y  m a g a z y n i e  

n a  M i c h s ł o w ? k r.ej w ł a s n a  | i r a c o w r . ia .  19107

D U M  H A N D L O W Y

Warchałowski i S-ka
20302 K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  2 5 , te l .  914.

W yłą czn a  re p r e z e n ta c y a  p łu g ó w

„ W i e r z b n i k "
Narzędzia rolnicze tzwelzkich fabryk.

N a w o z y  s z t u c z n e .
WORKI.

Kreda.

Piecyki pokojowe
spirytusow e i n aftow e oez dymu i za p a ch u ,

Samowary, 
Naczynia

Łóż.ka
angielskie.

L A M P Y ,  noże, w idel­
ce, łyzk*. nożyczki, 

poicelauow c, fz k lm e , nikło 
we, alum iniowe i ksm itnne  

J ed jn o  w s a j e n a  
n ie  p ą L a j ą c e  

uac7yDia
P O L EC A  ] O jC E N A C H  PRZYSTĘPN YCH  

P O LS K I M AG AZYN

emaliowane.

St. Pcwrozińskiego
K r e s z c z a t y k  45

w św?-i io Brzytw y IGwaransya! a m e r y k a ń s k i e  do mięsa.
l/linhnia spirytusowe i naftowe. Ż E L A Z K A  i w iele innych przedmio- 
A U U IIIIB  tćw  do nżjtku  dom owego rozmaity, li system ów. 20090

P r o s z ą  o z w ie d z a n ie  m a g a zy n u !

D la  d z i e c i ,  m a t e k  r e k o n w a l e ­
s c e n t ó w ,  o s ó b  n e r w o w y c h  i 
s t a r c ó w .  F o s m o z a  z a p e w n i a  
p r a w i d ł o w y  r o z w ó j  k r w i ,  k o ś ­
ci i m i ą ś n i .  N ie z b ą d n y  p o k a r m  
d la  d z i e c i  w  ot r e a ie  z ą b k o ­

w a n i a  i r o a n i ą c i a .
Liczno op nie Pp. Lekarzy i Ordynato­
rów szp t»ii d, łącza się  d > każlngo pu 
d elk i. D jt t  ć m, zua w aptekach i skł 
dacb a* tęcz. C e n a  p u d e ł k a  Rb. I. 

G ł ś w n y  s k ł a d :  Peludnlowo-R >• Tow. Handlu Towarami Apteczn w Kijowie.
19355

NAJLEPSZA
Mączka  o d ż y w c z a

V E N l, V IO I, IC I.
Na W ystawie rolniczej w SZAWLAOH we Wrześ 

niu r b. otrzym aliśm y za wystawione po r a z  p ie r w ­
s zy  w kraju i w Cesarstwie nieporównane sieczkarnie, 
śrótew niki i inne m aszyny do przyrządzania p3s?,y 20151

u t r a i A

M E D A L  Z t O T Y

W a r s z a w a ,  M io d o w a  4 .  W i ln o ,  Ś - t o  Ja rs k a  3 2 .

n a jro z m a its z e  w  w ie lk im  w y b o r z e

J. G. GOKODISZCZ I
Kijów, Kreszczatyk g n a ch  R itus^a, te lr fjii 11-75.

D la zm iany towaru lub zwrotu p isu iędzy alr. pp mj^jt 
scow ydi term u 3 dniowy, dla zaaiipjsco\vych J1 dniowy.
Obsralunki  te rm ino w e w y k o n y w a  w  ciągu 2 4  godz-

Nowość
w dziedzinie „ M m m “

K o s m e ty k i  1 ie8°
P a ry s k ie j  F i r m y  L. Colsó & Co.*

Dla włosów 188 9
P ły n  r a d i o a k t y w n y  <Radiol>
swo.ą prom ieniotwórczością elektryczną  
pobudza krwioobieg do żywszej czynność*,

Dla cery.
W o d a  r ó ż a n a  r a d i o a k t y w n a

lest niezrównanym kosmetykiem < o u e - 1 wzmacnia niepom iernie cebulki wlosO'
lągiiowsnir i upiększania cery, hajjajf 
eiala żywą barwę, olasiyczuość, św ieżość.

E m u l s y a  O le i s t a  z  k w i n t ó w  
r ó ż  R a d io w a u ia .  Zuakumity sre- 

dak.

R adykalnie  u s u w a  z m a rs z c z k i .
K r e m  r a d i o a k t y w n y  nie zawiera 
uii m etali, ani tłuszczów jelcze.ącycb, 
iżywia cerę, goi krosty i opie zebnię-

we i niszczy doszczętnie łupież. 
O le je k  <Hl I> r a d i o a k t y w n y  ra-
dykalcy środek przeciwko łam liwości 
i 'rozszczepianiu w łosów (mole), wybor­
ny środek na prrost wąsów, brody, brwi 

i rzęs.

Eliksur radiowany d j
ust i zębów śluzową Jamy 
ustnej i, zaniu-iąc bakterye chorobo­
twórcze, aezynfekuje ją, nie oddzisły-

;ia, nadaje skórze białość i m iłą ela-1 w» na em acę, przeciwnie, wybiela zę- 
siyczność, | by i ebreni je od p:ucia.

S p r z e d a ż  K i j ó w   J l l P O t ^ t ^  1 inny-cl1 wi^ksz7ch
w magazynach I f ftrmnch.

jf ia iK C tf a GEBETHNERA i WOLFFAwffamawjfi
MAMON.N o w o ś ć : N o w o ś ć !  I

i INNE NOW ELE.

D a w n ie j  w y d an e :  M i r a ż e .  P o w ie ś ć .
Ż y c i e .  Powieść.

20156 1 ) 0  ł t n b i j d d  i r e  ( ( 'A i / s l l i c h  '  i t i a c h

aa

Cena rb. 1.30 j

) .50 
1.50

n i

K ii sprubu.e, ry ch li przekona się , że

19
l i f t

ogó ln ie  z n a n a  d n u i r - z l c i  d l a  i rzndy  c h l e w n e j ,  s o w i c i e  
o p ł a c a  s i ą  w  g o s p o d a r s t w i e )  d z i a ł a  s k u t e  -l- 
ii'ć i b ■'/. z a w o d u  p o lu ' z a  < 1 o j a d ł a ,  s z y b k o  tu zy, u ł a ­
t w i a  i .-n w ian ie ,  v .z u -a d i :a  k r  śc i  i z a r e b io j r a  F t l r  bom 
ś  D a d e c iw a  U r z ę d u  [ ą rk a r s ' ' i c ^ ę  z a  N r  238!>. U e u r  35 
kop. z a  fun t .  E*o naby ia  w A ł ló k a c b ,  s i ł a d . c b  ap lc  z* 
n \c t j ,  u ,jdyąąii  s^ozy\'jjj,z y ,,li1' c e łk a c h  rn lu trzy .  h i t. p,

„ K.vńU4wn i c ^ . - r s t w )  T a d e u s z  R o g u c k i  i S - k a■^yiączoj zaslejY.y na hjO j ^
•v W a rs z a w ie ,  ul. i>io wrzy-ka . 2 , m  . -■

Z nak ech

M A G A ZYN

F U T E R
z  C H A R K O W A .

K ijśw  K reszczatyk Nr 10, telef. 15<4.

Y l T S  - t t ł y  i najroKmsiilsM ^

K o ł n i e r z e  i z a r ę k a w k i .  Ceny b z kon* urencyi. C e nn ik i  na żądarrrf 
wysyłbiuy bezpłaOde- ___________— — 1

9 9  lam pki elektryczne
dahti v

70 proc. 
oszczędności.
Ceny bez w spółza­

wodnictwa.

P i . . o i > A ł i ( i i i Q  /m ian a li mp b e z p ł a -  
u w a r a n u y d d  t n ie  w ciągu miesiąca.

G eneralna re;rezpn'acya i skład fabryczny 
T-wa Akcyjnego „ F i l i p s ”

Biuro M i t  „Union”
K ijó w ,  M ik o ła jo w s k a  I. Te le fo n  11-69.

Fortepiany i pianina

fabryki J. STROBL" w Kijowie
S jrced a ż  p ,  „ ■ >  N J d  *  g j

Pompf sam odzialające
dla irfcgą-yi syst C h u n - A g o w a  nagrodzone złotym  m ;dalsm i masą .ych 
J!p l m św .y Bez motcrn, wydaUÓW i dozoru s ?mo p rze , się  c ą g u ą  ^  

z n o k , jezior i t. p- (z wyjątkiem Siudm). -'*-■-

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e .
_  _  m T y f l i s  P e te rs b u is k s ,  io m  własny.A. E, Chan-Agow

D rakarn ia  Polska w Kijowie, ulica Kreszcaatyk Nr 3b.


